
P r e m ie r  C z o u  E n - lo i
przybył do Moskwy

D Z IŚ  1 S T R O N T

MOSKW A. Dnia 28 lipca przy
był do Moskwy premier Pań
stwowej Rady Administracyj
nej i  minister spraw zagranicz
nych Chińskiej Republiki Ludo
wej Czou En-lai. Wraz z nim 
przybyli: I  wiceminister spraw 
*a granicznych Czang Wen-tian. 
Wang Ping-nan, Czen Czia-kang, 
6zi Cze i inni.

Na lotnisku w itali Czou En- 
lstla i towarzyszące mu osoby

kiego *  min. Mołotowem na cze
le oraz bawiący przejazdem w  
Moskwie wicepremier WRD  
Fam Wan Dong.

★
M O SKW A. Dnia 28 lipca 

pierwszy zastępca przewodni
czącego Rady M in is trów  ZSRR 
i m in is te r spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. M ototow przy ją ł 
prem iera Państwowej Rady A d
m in is tracy jne j i  m in is tra  spraw 
zagranicznych C hińskie j Repu-

Sztandar
m ło d y c h

Wizyta ta pozostanie w sercach narodu polskiego
jako mocne podkreślenie

serdecznej przyjaźni łączącej oba kraje
Premier Czou En-lai opuścił Polskę

przedstawiciele rządu radziec-' blśki Ludowej Czou En-laia. J W ars zaw a, p ią tek  30 lipca 1954

Medal
„Za irybitne 
osiągnięcia 
sportowe“

Uchwała Rody Ministrów
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W ARSZAW A. Dając wy- < 
raz szczególnej opiece pań
stwa nad rozwojem wycho-! 
wania fizycznego i sportu 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oraz w celu wy- {  
różnienia sportowców za 
wybitne osiągnięcia sportu- i  
we Rada Ministrów uchwa
lą z dnia 7 iipca 1954 roku 
ustanowiła medal „Za W y -ż 
bitne Osiągnięcia Sporto
we’*.

. 7
Medal „Za Wybitne Osią- ł  

gnięcia Sportowe“ może byó ć 
nadany w następujących f  
przypadkach:

ś
1. Medal złoty: za zdoby- t 

cle tytułu mistrza świata, 
mistrza olimpijskiego lub ( 
mistrza Europy, pobicie re
kordu świata lub rekordu 
Europy.

2. Medal srebrny: za zdo
bycie wicemistrzostwa świa
ta I tb Europy, za zdobycie 
I I  lub I I I  miejsca w  igrzy
skach olimpijskich, za uzy
skanie tytułu akademickie
go mistrza świata lub za 
uzyskanie Innego wybitne
go sukcesu międzynarodo- ■ 
wego.

3. Medal brązowy: za po
bicie rekordu Polski prze- : 
wyższającego normę klasy 
Mistrza Sportu lub uzyska

li 
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N r 179 (1318) B  Cena 20 groszy

W miesiąctrzniw 
miesiącu braterskiej pomocy

Lipiec —  miesiąc żniw. Jeżeli mieszkasz na wsi. młody to
warzyszu, wiesz doskonale, ile pracy, zmartwień i radości do
starcza gorący, żniwny czas. Nie obce Ci niespokojne spojrze
nie w pokryte chmurami niebo, radosny uśmiech witający słoń
ce, troskliwe rozcieranie w palcach nabrzmiałych kłosów zbo
ża. Nie obca Ci ciężka, żniwna praca. Ale żniwa to nic tylko 
Twoja sprawa, to również sprawa Twoich kolegów, mieszkają
cych w miastach. Bo to, czy żniwa dadzą większe plony, jest 
dla nich tak samo istotne jak dla Ciebie. Chodzi przecież o 
rzec* niezmiernie ważną — o chieb. Dla Ciebie i dla nich.

Właśnie Twoi koledzy z mia- , pracuje w fabrykach ofiarna 
! sta — młodzi robotnicy, studen- j młodzież. Taka właśnie ofiarna 
j ći, urzędnicy — odpowiadając j młodzież z Oddziału Syntezy Ża
rn. apel ZG ZM P postanawiają i kładów Azotowych w Chorzo- 
w tym roku jeszcze wydatniej wie postanowiła ostatnio po
niż dotychczas pomóc Ci w święcić 100 godzin z czasu woi- 

\ przeprowadzeniu żniw. | ___ r .
Wśród wielu młodych ludzi o

silnych rękach i gorących ser- ; ii
i cuch, którzy pospieszą Ci z po  __ ! \ T . . . - . * 0 /1  Mil
; mocą znajduje się m. in. mło- j ^rri S f ' \ j  JojfcgnWjjj 
dzież wrocławskiego Pafawagu. R  l  _
Już wkrótce żniwo o - omłoto- *' 1

; stanowili bowiem przepracować | kipy mają przyjechać 8 sierp- 
I akcji żniwno - omłotowej 14 j nia, to znaczy już po Ich zakończę 
dni. niu. Chcemy ostrzec tą drogą

Nie wszędzie jednak młodzież j towarzyszy z białostockiej eki- 
| robotnicza potraktowała swoje | py że stare przysłowie „lep ie j
żniwne zobowiązania rów nie j 
poważnie. Oto np. ekipa łącz
ności z Fabryki Sklejek w Bia
łymstoku nie pokazała się w 
podopiecznej wsi Bielewicze, | 
grom. Gródek ,iut od dwóch 
miesięcy. Plan pracy tej ekipy j 
przewidywał co prawda w yjaz- j 
dy co dwa tygodnie — ale jak  j 
dotychczas plan swoje, a ekipa 1 
swoje. Na żniwa członkowie e- 1

późno niż wcale“  nie zawsze da 
się w życiu zastosować. Chło
pi z Bielewicz czekają!

Opr. B. KOŁODZIEJSKI 
na podstawie korespondencji: 
Aleksandra Marclńczyka. 
Ludwika Lisa. Zarządu Ko
ła ZM P przy ZEOZ Poznań. 
ZZ ZM P przy Zakładach 
Metalowych im. Gen. Wal

tera w Radomiu.

Pożegnanie Premiera Czou En-laia  na lo tn isku w  Warszawie. CAF io t. W dow iński

gowców wyjadą na pola spoi- żniwach chłopom z gromad Tu- 
dzielni produkcyjnych w Obór- j rza i Czyżowice, 
mikach Śląskich. Katarzynie,

! Piotrowiczkach i kilku innych.
; Będzie tych brygad 15, a każda

W raz z postępem prac żn iw 
nych i óm łotowych, chłopi . i 
członkowie spółdzielni produk
cyjnych dostarczają do punktów

[we brygady młodych p afaw a-] nego od pracy na pomoc przy 'skupu coraz więcej zboża z tego
rocznych zbiorów.

Jednocześnie z wysiłkam i, 
W innym  zakątku kra ju  — na ; aby term inowo wykonać dostawy 

polach podpoznańskich, wiosek ! zboża dla państwa ani na chw i- 
chłopi również gościć będą w : 1? może osłabnąć walka o

| pełną realizację planów obo- 
| w iązkowych dostaw żywca i 
| m leka oraz o likw idac ję  zaległoś- 
! ci w  dostawach tych ważnych 
| produktów rolnych. W w ielu 
| bowiem gromadach — obok 
i chłopów wzorowo wypełn ia ją- 
i cych swoje obowiązki wobec 
j państwa — znajduje się wciąż 
¡spora liczba ro ln ików , przeważ- 
j nie kułaków, zalegających z do- 
j stawami żywca i mleka.
I Do term inowej dostawy trzo- 
i dy chlewnej zachęcają chłopów 

' * 7 j  £®0" ’ Przy go- | lipcowe dni^ m iłych gości. Przy je ; wysokie premie wypłacane nie
zależnie od norm alnej zapłaty.

tuczniki

Chłopi dostarczają zboże Państwu

/
rO

t  nte znacznego sukcesu mię-
dzy na rodowego.

Medal „Za Wybitne Osią
gnięcia Sportowe" nadaje 
Przewodniczący Głównego 
Komitetu Kultury Fizycz
nej.

Za osiągnięcia sportowe ó 
przyznawane będą ponadto $ 
we wszystkich dyscyplinach ( 
sportu nagrody indywidual- t  
ne i zespołowe w postaci ,, 
żetonów ł dyplomów oraz 
specjalne nagrody w posta- t  
ci sprzętu sportowego.

złożona z
tu jc ie  dla nich dobrą robotę — Idzie do nich ośmioosobowa eki- 
towarzysze spółdzielcy b o : pa * Zarządu Energetycznego i W lipcu i sierpniu za 

i Cocą tą drogą dowieść, że umie- j Okręgu Zachód w Poznaniu, dostarczone zgodnie z ustalony- 
,ią produkować nie ty lko  pięk- Młodzi pracownicy Zarządu p o - j m i term inam i ro ln icy otrzym ują 
ne i wygodne wagony. A o ma- 

| szyny dla nich , nie m artwcie 
j się za bardzo, bowiem dyrekcja 
: zakładów zorganizowała speojal- 
' ną brygadę remontowo - awa
ryjną, która zajmie się przygo
towaniem i dopilnowaniem ma
szyn w pracy.

premie w  wysokości 40 proc. 
ceny skupu.

W tych powiatach woj. w ro
cławskiego, gdzie sprawniej 
przebiegają żniwa i omłoty 
chłopi dostarczają już do punk
tu skupu pierwsze tegoroczne 
ziarno. Np. spółdzielcy Uszczo- 
nowa w  pow. Góra Śląska od
staw ili do punktu skupu 3.600 
kg rzepaku.

Chłop gospodarujący in d yw i
dualnie z gromady Nowy Za
mek w pow. M ilice, Antoni 
Chudy dostarczył ‘ostatnio 605 
kg ziarna, w ykonu jąc tym  sa
mym w 105 proc. całoroczny 
plan dostawy zboża dla pań
stwa.

■śr

36 mało i średniorolnych chło
pów z gromady Sojkówek w 
pow. Węgrów (Warszawskie) 
przyw iozło do punktu skupu w 
Sądownie 4.700 kg zboża, t j. o 
140 kg więcej, niż w y n o s ił ro
czny plan dostaw ich gospodar-

Dnia 28 bm w  godzinach porannych opuścił 
Polskę po dw udniowym  pobycie Premier Pań
stwowej Rady A dm in is tracy jne j i M in is ter Spraw 
Zagranicznych C hińskie j Repuoliki Ludowej 
Czou En-lai wraz z towarzyszącymi mu osobami: 
Pierwszym Zastępcą M in is tra  Sptaw Zagranicz
nych ChRL Czan Wen-tianem i dyrektorem  gene
ralnym  M in isterstwa Spraw Zagranicznych ChRL 
Wan Bin-nanem oraz innym i członkami delega
c ji C hińskie j Republiki Ludowej na konferencję 
genewską.

Na lotn isku Okęcie w  Warszawie Premiera 
Czou En-laia żegnali: I Sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, członek B iura Politycznego 
KC PZPR. Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, członek B iura Politycznego!

Obecni b y li Ambasadorowie Nadzwyczajni 
1 Pełnomocni: Republiki Czechosłowackiej — 
L. Vojaczek, Rum uńskiej Republiki Ludowej — 
I .  Nistor, Niem ieckiej Republiki Demokratycznej 
-  S. Hcymami, Koreańskiej Republik, Ludowo- 
Demokratycznej — Ho Guk Bon, Związku Socja- 
istycznych Republik Rad — N. Michajłow, Wę
gierskiej Republik i Ludowej — L. Drabos; Po
słowie Nadzwyczajni i M in is trow ie  Pełnomocni: 
A lbańskie j Republiki Ludowej — P. Papi, Szwaj
carii — W. Fuchss oraz Charges d ‘A ffa ires: 
Izraela — M. Ayidan, Ludowej Republiki B u ł
garii — L. Słoitchkoy, M eksyku —L. Obregon, 
F in land ii — T. Horn. Norwegii — M . B.' Blak- 
stad oraz Szwecji — I.. Hor.nings.

Po odegraniu przez orkiestrę hymnów naro-
KC PZPR. Prezes Rady M in is trów  Józef Cyran- dowych—Chińskiej Republiki Ludowej i Polskiej 
kiewicz, członkowie B iura Politycznego KC PZPR: Rzeczypospolitej Ludowej. Premier Państwowej 
pierwszy zastępca Prezesa Rady M in is trów  , Rady A dm in is tracy jne j i M in is ter Spraw Zagra- 
Zenon Nowak, wiceprezes Rady M in is trów  M ar- j nicznych Chińskie j Republiki Ludowej Czou 
szalek Polski Konstanty Rokossowski, sekretarze \ En-lai w  towarzystw ie Prezesa Rady M in is trów  
KC PZPR: Edward Ochab, Franciszek Mazur PRL Józefa Cyrankiew icza i Wiceprezesa Rady 
i Władysław Dworakowski, członek Biura P o ltty - ! M in is trów  Marszałka Polski Konstantego 
cznego KC PZPR Stanisław Radkiewicz: zastęp- j Rokossowskiego, odebrał raport kom panii hono-
ca członka B iura Politycznego KC PZPR Adam 
Rapacki, wiceprezesi Rady M in is trów  — Stefan 
Jędrychowski i Stanisław Lapot, przewodniczący 
Prezydium CK SD, zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Wacław Barcikówski, wiceprezes 
NI<W ZSL. zastępca przewodniczącego Rady Pań
stwa
nych Stanisław Skrzeszewski i inn i członkowie 
Rządu PRL i Rady Państwa, generałicja, przed
stawiciele władz naczelnych organizacji społe
cznych, świata ku ltu ry  i nauki, prasy i społeczeń
stwa stolicy.

Na lo tn isku obecny by ł Ambasador Nadzwy
czajny i Pełnomocny C hińskie j Republiki Ludo- 
\yej w Polsce Tseng Yung-ehuan wraz z człon
kam i Ambasady.stwa.
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Sobie na radość, ludziom na uciechę

rów ej Wojska Polskiego.
Następnie Prem ier Czou En-ia i wygłosił przed 

m ikrofonem  przemówienie. (Tekst przemówienia 
podajemy poniżej).

Z kolei zabrał głos Prezes Rady M in is trów  
Józef Cyrankiew icz. (Tekst przemówienia poda- 

Stefan Ignar, m in is ter Spraw Zagranic?.- jemy poniżej). Wzniesione przez mówcę na zakoti- 
° *  1 ~~ - ■ 1 c ien ie  przemówienia okrzyk i przyjęte zostały

serdeczną manifestacją zgromadzonych ns cześć 
przyjaźn i narodu polskiego z w ie lk im  narodem 
Chin.

Kom pania honorowa W ojska Polskiego prezen
tu je  broń.

O rkiestra gra polski hym n narodowy. Samolot 
z Premierem Czou En-laiem  i towarzyszącymi 
Mu osobami w zb ija  się w  powietrze.

Majówka?
Nie pozostali w tyle za robot- I Niech i  tok będzie — nazw ij-  

nikami Pafawagu młodzi meta- my Ziot młodzieży białostockiej
łowcy z Zakładów im. Gen. 
Waltera w Radomiu. Postano
w ili oni w ciągu kilku niedziel 
przepracować aż 9.525 godzin

l ipcową m ajówką:
K i lka  tysięcy młodych, k i lka 

dziesiąt ludowych zespołów a r 
tystycznych rozśpiewało, roz-

4 kopalnie węgla zameldowały 
o wykonaniu zadań lipcowych

W  dniu 27 hm. załoga kopal- planu lipcowego zameldowała 
•« „Concordia“ zameldowała o załoga kopalni ..Gottwald”. Przo 
wykonaniu zadań produkcyj- dujące brygady „Gotlwalda“, 
nych na lipiec br. kierowane przez Emila Filipa.

Dn. zę ąm- wykonały plan Edwarda Macherskiego. Pawła 
ndeslęczny również kopalnie i Dolinę ł innych górników, wy- 
„Ziemowlt" 1 „Komuna Parys konały już w bież miesiącu po 
* a“ i kitka dodatkowych cykli wydo-

'V dniu 28 bm. o wykonaniu' bywczych.

przy robotach żniwno - omioto- tańczyło ciche zazwyczaj m ia-
WJCłl. _ ; sto

Daleko jest z Radomia na Czyżby otwar ły  się a i  tak sze- 
Sląsk. Ale t tu i tam czekają ; r0 j{0 podwoje nowootwartet w y -

f °  ?r,T  *y i n i r is f«w y „S il i ik o  Ludowa Biało- i pszeniczne pola. I tu i tam L tocf.i v -„.r ?

i Już nie tu muzealnej gablocie 
1 a na ulicach i  w parkach, na

Jim w .

Drodzy
ciele!

towarzysze i

Przemówienie tow. Czou En-laia
Szanowny I drogi Towarzyszu. skiego. Wszystko to dało mi 

Bolesławie Bierut! ; wielkie zadowoienie. Gorące
Szanowny i drogi Towarzyszu przyjęcie i szczodra gościnność, 

Aleksandrze Zawadzki! i jaką nam okazały Rząd i naród
Szanownv i drogi Towarzyszu!*?0 ^ *  oraz wszystko to, co w i- 

Józefie Cyrankiewicz! działem i słyszałem podczas
mego pobytu, pozostawiło na 

przyja - 1  mnie niezapomniane wrażenie. 
Bratnia przyjaźń narodu poi- 

Podczas mego obecnego poby-: skiego dia narodu chińskiego 
tu w Polsce miałem możność wywarła na mnie głębokie wra- 
spotkać się z przedstawicielami; żenie. Zapewniam Was że pr/e- 
społeczenstwa Warszawy i lu d -; każę te uczucia przyjaźni naro- 
nosci Polski i przeprowadziłem dowi chińskiemu, 
szczere rozmowy ze wspaniały
mi przywódcami narodu poi-i (dokończenie na str. 3)

Przemówienie towr. Cyrankiewicza
Drogi nasz Gościu, szanowny darczej i kulturalnej, która łą-

Premierze Czou czy nasze kraje we wspólnym 
dążeniu do budowy szczęśliwej 
przyszłości dla naszych naro-

To warzy szu 
En-lai!

Niezapomniane pozostaną dla , , ,  ,
nas, dla narodu polskiego piękne ciow". która łączy nas coraz mo
dni pobytu w Polsce Premiera ■ f niej "  e wspólnej walce o po- 
Chińskiej Republiki Ludowej ko' toczonp' Pr,d przewodem 
Towarzysza Czou En-laia. o i,° ' ohozu Pok°Ju — Związku

Radzieckiego.

Towarzysze 
Warszawskiej Fabryki 
Gazów Technicznych

Nasz
PT AM r rC, ^ ! e ln ik  — M A 
R IA N  L LD W /C Z A K , pra
cow nik W arszawskiej Fa- 
 ̂r y i Gazów Technicznych 

t Sprzętu Spawalniczego, 
pisze nam:

„W  m. czerwcu WFGTiSS 
nie  wykonała planu. Myślę, 
ze wszyscy pracujący w za
kładzie są po trosze temu 
w inn i. Za m ało bowiem 
Przejaw ialiśm y trosk i o 
maszyny i narzędzia pracy,

dużo wypuściliśm y bra
ków, które z. kolei trzeba 
Pyto poprawiać. Za w iele 
tez by to u nas tazikowan-.a, 
spóźniania się do pracy...

Na niewykonanie planu 
w p łynę ły  rów nież i inne 
czynniki:

®  W zakładzie nie sło- 
się planowania pracy 

t f .  Pos*czególnych warsz-
° w  ’ robotnik często me 

w ie  co będzie rob ił, gdy 
skończy pracę bieżącą. W 
w yn iku  tego nikt, nie może 
podejmować konkretnych, 
d ługofalowych zobowiązań.

Brygada remontowa 
nie ma dostatecznej ilości 
części zamiennych i mate
riałów potrzebnych do re
montu. Dlatego też maszy- 
py są zaniedbane co, rzecz 
jasna, opóźnia również wy
konywanie planu. O dbija 
się to ujem nie na zarob
kach robotników  i w p ływ a 
na nich demobilizująco,

%  Bezpieczeństwo I hi
giena pracy nie jest zapew
niona w dostatecznym stop
niu. Dotychczas brak osłon 
ochronnvch przy maszy
nach. a zła wentylacja w 
niektórych salach utrudma 
robotnikowi sumienne wy
konywanie pracy.

#  Dostawa surowców 
do poszczególnych stano
wisk roboczych również nie 
jest najlepsza. Zdarza się, 
że robotnik traci niepo
trzebnie cenny czas w po
szukiwaniu materiałów.

Należałoby więc uspraw
nić zaopatrzenie, aby ro
botnik miał dostarczone 
materiały do miejsca pra
cy. wzmocnić brygadę re- 
montowo-naprawczą, przy
dzielając jej narzędzia, czę
ści zamienne i inne mate
riały potrzebne do remon
tu oraz opracować plany 
pracy dla poszczególnych 
warsztatów. Wpłynie to w 
dużym stopniu na termi
nowe wykonanie planów 
produkcyjnych“.

Przypuszczamy, źe Dy
rekcja Warszawskiej Fa
b ry k i  Gazów Technicznych 
i  Sprzętu Spawalniczego u- 
stosunkuje się do uwag na
szego czytelnika, tym bar
dziej, że wykonanie planu 
w lipcu zapowiada się rów 
niej nienajlepiej.

Red.

tle nowoczesnych domów i sta
rych drzew migają przed ocza
mi wełniaki. furkoczą warkocze 
dziewcząt i  sukmany chłopców.

Są tu stroie podlaskie, l i tew 
skie — ;  Suwałk, białoruskie z 
Hajnówki, a najwięcej kurp iow
skich: pasiaste wełniaki, p ięk
nie haftowane koszule, bogate 
gorsety, wysokie ukwiecone 
„ korony"  ze wstążkami.

nuże do tkania, krojenia  i szy
cia. W żadnym stro ju  nie bę
dzie dziewczynie tak  pięknie 
jak  w  kurp iowsk im  czy bia ło
ruskim.

Wyprosiły dziewczęta od ba
bek, nutka po nutce, stare p io
senki. Wyuczyły się krok po 
kroku kołyszących, p łynnych  
jak  uwda tańców.

Zrobi ły  to wszystko po co-

Wizyta ta pozostanie w ser
cach narodu polskiego, jako 
trwałe wspomnienie i mocne 
podkreślenie serdecznej przyjaź
ni. łączącej nasze narody, tw ór
czej przyjaźni, która przerzuca

Dumą i radością napawają 
nas sukcesy, osiągane przez Chi
ny Ludowe, a tym samym przez 
cały obóz pokoju.

Radością napawają nas ser-

dziennej pracy, sobie na ra-  
Zanikały  już stroje ludowe w  dość — ludziom na uciechę.

Białostocczyżnie i może wkrótce 
ślad by po nich zaginął, ale w y 
ciągnęły „wzory“  ze starych 
skrzyń białostockie dziewczęta i

I  nie ty lko to co stare i piękne 
przywiozła młodzież na Dziesię
ciolecie do Białegostoku.

W melodie pradziadóio w p lo 
tła już swoje nowe życie.

W świetle re f lek torów przed 
: tysiącami widzów odtańczyła 
' „ Sutualszczyzna“  swojego ukła- 
! du balet o Dziesięcioletnim T ru-  
! cizie. Ujęła go w kształt doży- 
! nek hucznych a radosnych.
|. O dojarce — Wierze Kurp ia -  
\n iuk, traktorzystce  — Gertru-  
i dzłe Petrykus... montażystce — 
Adeli  Zychowicz śpiewały  
dziewczęta starą a nową p rzy
śpiewkę:

mosty nad tysiącami dzielących deczne słowa Towarzysza Fre
nas kilometrów, która łączy na-¡m iera Czou En-laia ó pokojo- 
s/.e kraje w dążeniu do rozwi- wej pracy narodu polskiego, 
nięcia stosunków wzajemnych w:
dziedzinie politycznej, gospo- ¡ (dokończenie na str. 3)

„Będziemy razem pracowali 
dla sprawy pokoju”

Oświadczenie bawiącej w Polsce delegacji 
ruchu obrońców pokoju z krajów skandynawskich

Do Warszawy powróciła z 
wycieczki po kraju 27-osobowa 
delegacja ruchu obrońców poko
ju krajów skandynawskich, któ
rzy przebywają w Polsce na 
zaproszenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

W dniu 27 bm. Polski Komi
tet Obrońców Pokoju podejmo
wał gości skandynawskich po
żegnalnym obiadem, który od
był się w salach hotelu „Orbis“. 
W obiedzie uczestniczyli człon
kowie Polskiego , Komitetu Ob
rońców Pokoju: z przewodniczą
cym PKOP—Jarosławem Iwasz
kiewiczem na czele.

gólnie umiłowały pokój i prze
niknięty jest świadomością, że 
szybka odbudowa kraju może 
być prowadzona jedynie w wa
runkach pokoju.

Dziękujemy za niezwykłą goś
cinność, z jaką spotkaliśmy się 
w Polsce i wyrażamy jednocześ
nie życzenie, ażeby utrwalały się 
osobiste kontakty pomiędzy 
przedstawicielami narodu pol
skiego i naszych narodów. Kon
takty te przyczyniają się do li
kwidowania nieporozumień i 
przesądów. Nigdy nie zapomni
my tego, co widzieliśmy w Pol
sce. Pokój jest naszym współ

członkowie delegacji przeka- nym Będziemy razem
sali na tece przewodniczącego! Pr,JC0V'au dla sprawy pokoju“.zali na ręce przewodniczącego:

...Wiwat, w iw a t  przodownicom \ P K O P  Jarosława Iwaszkiewicza I oświadczenie podpisali przed sta-
co przykładem świcą... wspólne oświadczenie następu-1 SanlV:%.dvard H e C « - -  Jr°ch&c£
Wtorowah im  ująwszy się pod \ jacei treści: i --------  -  ■ • -  •  -

boki chłopcy z kurpiowska  
ubrani:

...żeby żytko plonowało
dużo ziarna państwu dało
— ludziom na chleb...
Patrzy li  bialostocczanie, słu

chali...
A  późnym, wieczorem, kiedy  

w  mieście n ik t  jeszcze nie m y 
ślał o spaniu „ dziadek“  — woź
ny z ZW  ZM P polecił nam tak 
napisać w  sprawozdaniu:

— Napiszcie młodym, żeśmy
starzy p łaka li z radości. Niech 
się nie dziwują. Człowiek cze
kał na prawdziwą radość, na 
takie wesele ty le  ciężkich lat, 
I doczekał. ,

(ew)

jącej treści:
„Przedstawiciele ru t hu obroń

ców pokoju z krajów skandy
nawskich pragną wyrazić swą 
jednomyślną i głęboką wdzięcz
ność Polskiemu Komitetowi Ob
rońców Pokoju za umożliwienie 
im zwiedzenia w drugiej poło
wie lipca br. dużej części Pol
ski.

W  obliczu straszliwych śla
dów w o jny, ru in  Warszawy i 
W rocławia, świadectw Brzezi
nek i Oświęcim ia, szczególnej 
w ym owy nabiera prowadzona w 
Polsce świadoma odbudowa kra-

M arkus Schlam owtta fa b ryk a n t,
O laf Andreassen — arch itekt, Agne- 
te Weis Goldschraidt — praw nik , 
Joergen -lensen — robo tn ik . Jnge 
Lise Jensen — robotnica, B ir tlie  
B inger — psycholog i Mogens L inek  
— dram aturg ; z F in la n d ii: K alevt 
V irtanen  — socjolog, L a u rt M ik -  
kola — nauczyciel, E lli s tenborg — 
nauczycielka oraz K m uro  Honko- 
nen — nauczyciel; z N orw eg ii: A rne  
Fredriksen — kan dydat naun filo 
logicznych, O ddle ir Fagerheim  — 
d yrek to r szkoły, E iv !nd  Svendsen— 
pracow nik samorządu te ry to ria ln e 
go, O yvind Lorentzen — nauczyciel, 
Koennayg Eliassen — p ra w n ik , H en
riettę  B ie Lorentzen — dzienn ikar
ka, redaktor pisma kobiecego, in -  
gar Beenskaug — nauczyciel i GJer- 

1 trud Mortensen — p ielęgniarka; o- 
raz. ze Szw ecji: Erie Lundquist —

ju i śmiałe tworzenie nowego! pisarz, S ig frid  Leander — rek to r
życia.

Naród polski, mający za sobą 
niezmierzone cierpienia, należy 
do tych narodów, która szcze-

In s ty tu tn  Robotniczego w Sztokhol
m ie, M a rta  L Indberg — nauczyciel
ka, Bengt LIndberg — nauczyciel, 
Signe Pengtsson — dyrek to rka  szko. 
ly , Erie Golam i — dzienn ikarz I P i f  
Sundberg — nauczyciel.



PGR-owi M ie jm y  
potrzebna jest pomoc
OLSZTYN (Kor. wl.) Wokół
gospodarstwa Lank ie jm y, ze
społu Korsze ciągną się duże 
łany  dojrzałych już zbóż. Żyto 
trzeba już  kosić, a jęczmień i 
pszenicę za k ilk a  dni.

Chociaż pogoda nie je s t ; 
sprzyjająca, żniwa w  zasadzie ] 
są już rozpoczęte, ą!e przebie- i 
gają bardzo ospale. Do 24 b m .! 
skoszono zaledwie 25 ha żyta. i 
a do skoszenia jest ponad 160! 
ha żyta, 100 ha pszenicy, 50 i 
ha owsa i jęczmienia oraz du- i 
żo mieszanek strączkowych i 
m otylkow ych. Żn iw a tegorocz- i 
ne są bardzo ciężkie. 50 proc. j 
wszystkich zbóż w  PGR Lan
k ie jm y  trzeba kosić kosami.

A by wykonać to poważne za- j 
danie, przy sprzęcie w  PGR 
Lank ie jm y potrzeba p rz y n a j- ! 
m n ie j 70 ludzi na okres 4 ty 
godni. a w  gospodarstwie tym  
pracuje obecnie przy sprzęcie I 
zaledwie 20 osób. Mała ilo ś ć i 
lu lz i  do pracy powoduje, że 
n ie  wykorzystane są wszystkie j 
konie i maszyny. Na 24 koni j 
jest ty lko  3 furm anów. Na 10 
trak to rów , które posiada PGR j 
ty lk o  5 jest zdolnych do pracy. 
D la PGR Lank ie jm y koniecz- i 
na jest pomoc. W innym  wy- 
pądku sprzęt zboża jest tu za- j 
grożony.

R. S.
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Listy - głosy młodzieży, 
których trzeba uważnie Młodu NowfltorRolnicfiija

POD REDAKCM INŹ M & R

L is ty  1 zażalenia, które napływ ają do Zarządu W ojewódz
kiego bezpośrednio od młodzieży I te, które przesyłane za 
pośrednictwem redakcji pomagają instancji wojew ódzkie j w  
Kielcach w  w ykryw an iu  braków w  pracy poszczególnych 
kół, zarządów gm innych i pow iatowych ZMP, a także i in 
stancji wojewódzkie j. Nic zawsze przecież instancje zetem- 
powskle zdają sobie sprawę, gdzie, z jaką pomocą należy 
przyjść organizacjom w  terenie. N ie zawsze dostrzegają 
cne w porę niewłaściwe m ciody pracy polityczńo-wycho- 
wawczej wśród młodzieży, l i s t y  korespondentów i m ło 
dzieży. krytyczne uwagi i w n ioski pomagają usuwać b rak i 
i niedociągnięcia w pracy ZM P.
Do Zarządu Wojewódzkiego 

ZM P w Kielcach, zarządów 
pow iatowych 1 m ie jskich wo
jewództwa kieleckiego w roku 
1953 w p łynę ły  ogółem 752 
skargi, z tego 341 bezpośred
nio od młodzieży. W roku bie
żącym tj. do dn. 30.V 54 r. 
w p łynę ło ogółem 114 skarg, a 
bezpośrednio od młodzieży — 
36.

Napływające lis ty , a szcze
gólnie treść tych lis tów  świad
czy o poważnym wzroście 
świadomości politycznej m ło
dzieży, o je j odpowiedzialno
ści za pracę całej organizacji. 
Młodzież darzy zaufaniem na
sze instancje ZMP-owskie. co
raz śm ielej zwraca się do nich 
w sprawach osobistych i spo
łecznych, widząc w nich swe
go opiekuna i pomocnika w 
przełam ywaniu trudności, w 
walce z nadużyciam i i wszel
kim  szkodnictwem.

Przeważająca ilość lis tów  
m ów i o pracy kół ZM P-ow- 
skich, o ich trudnościach, o 
niedostatecznej pomocy od in 
stancji ZMP-owskich. W l i 
stach młodzież bezpośrednio i

śm iało k ry ty k u je  instancje po
w iatowe ZM P za niedostatecz
ną pracę z kołam i jak  np. w  
Sandomierzu, we Włoszczowie, 
w  -Jędrzejowie. Radomiu, Opa
towie.

Korespondenci 
nie przeszkadzają, 

lecz pomagają
Młodzież z gromady Gołę

bice, pow. Sandomierz pisała, 
że u nich nie ma koła ZM P- 
owskiego. K iedyś istn ia ło 
tam wprawdzie koło, ale 
wskutek słabej pomocy ze 
strony ZP ZM P i Zarządu 
Gminnego rozpadło się. Część 
zetempowców wyjechała do 
innych powiatów. Młodzież 
pisała w liście, że chce praco
wać i chce powtórnie założyć 
koło. Dzięki in te rw enc ji m ło
dzieży z Gołębca organizacja 
zaczęła żyć od nowa. Jedno
cześnie zwrócono uwagę za
rządowi powiatowemu, aby w  
dalszym ciągu pomagał temu 
kołu w  pracy.

Przewodniczący koia ZMP 
z Zakrzewa pow. Opoczno pisał

Rosną jak grzyby po deszczu...
(Korespondencja własna ze Stalinogrodu)

Tuta j budują się K u ż i i k o i c i e , Stolarczykowie i frąszc żako wie z kop .  „ W u je k

W okresie 15 lat swych rrttfó w . sanacja zbudowała na terenie woj. stnlinogrorizkicgo  
Izb m ieszkalnych, przeznaczonych przede wszystkim  dla jednostek up rzy w ile jo w a 

nych.
W okresie w ładzy ludow ej oddano do użytku ok. go ty *, izb m ieszkalnych. T y lk o  w ro

ku 1954 w ybudow anych tu będzie 28.697 nowych izb, a w roku 1955 ok. 36 tysięcy.

W B ry n o w i« . za s tp lln o g ro d z - 
k im  p a rk ie m  ,, K o ś c iu s z k i“ , 
w c in a j*  się w  p o p ie la te  n iebo  
szare, Je dn o p ię tro w e  d o m k i. 
W o kó ł p lacu  b u d o w y  unosi się 
os tra  w oń  sm o ły , zapach w a p 
na I ce m e n to w e j z a p ra w y  

W m ie jscu , gdz*.e p rzed  k i l 
kom a  m ies ią cam i b y ło  czyste  
po le , dziś w szys tko  z m ie n iło

Przy
domu

budowie własnego 
pracuje to w. Sta- 

niekowa  — żona cieśli gór
niczego z „ W ujka -V

się w  w ie lk i  p la c  b u d o w y . 
P rz o d u ją c y  g ó rn ic y , h u tn ic y  i 
p ra c o w n ic y  ró żnych  za k ła d ó w  
S ta lin o g ro d u , p rz y  pom ocy 
m u ra rz y , z b ro ja rz y , c ieś li 1 
in n y c h  fa ch o w có w , b u d u ją  d la  
s ieb ie  je d n o ro d z in n e  d u m k i, 
k tó ry c h  m u ry  wznoszą się do 
g ó ry  z ka żd ym  dn iem .

W n a jb liż s z e j p rzysz ło śc i po
w s ta n ie  tu ta j now e os ied le  ro 
bo tn icze , k tó re  sk ład a ć  się bę
dz ie  ze 195 je d n o ro d z in n y c h  
d o in k ó w . W ty m  ro k u  p ro w a 
dzi się ,,pe łną  p a rą “  budow ę 
p ie rw s z y c h  .35 d o m k ó w . Ich  
c a łk o w ite  w yk o ń c z e n ie  i o d 
dan ie  do u ż y tk u  p la n u je  się 
na p oczą tek  1955 ro k u .

D om e k  in d y w id u a ln y  o b e j
m u je  4 iz b y  m ieszka lne  i k u c h 
n ię , do tego  dochodzą n ie 
zbędne za bu d o w a n ia  g osp o d a r
cze. D z ia łk a  b ud o w la n a  o po 
w ie rz c h n i od 600 do 800 m  kw . 
p rzeznaczona je s t zarazem  
na o g ro d n ic tw o  p rzydom ow e. 
Koszt b u d y n k u  s k a lk u lo w a n y  
Jest s to su n kow o  n is k o  i roz
ło żo n y  na ra ty ,  w p łacane  
przez w ła śc ic ie la  w  c iągu  15 
la t. B u d u ją c y , obok w k ła d u  
finansow ego , w noś! d o d a tk o w y  
w k ła d  w  fo rm ie  w ła sn e j p ra 
cy , co o czyw iśc ie  zm n ie jsza  
ponoszone przez n iego  k o sz ty  
fin an so w e .

P om oc państw a  polega na 
p rz y z n a n iu  d łu g o te rm in o w e g o  
k re d y tu  fin an so w eg o  w  fo r 
m ie  p ożyczk i b e zp ro ce n tow e j, 
o d s tą p ie n iu  d z ia łk i b u d o w la 
n e j, u ła tw ie n iu  w dostaw ach 
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  oraz 
za p e w n ie n iu  in s tru k ta ż u  i  nad
zo ru  techn icznego .

Na te re n ie  p o w y s ta w o w y m  w  
p a rk u  ,,K o ś c iu s z k i“  b u d u je  się 
d la  dz ie c i w ła ś c ic ie li je d n o ro 
d z in n y c h  d o m k ó w  • og ró d e k  
jo rd a n o w s k i. P ro je k to w a n a  
Jest ró w n ie ż  budow a p rze d 
szko la  i s z ko ły . O siedle  będzie 
m ia ło  sw o je  sk lep y . D o jazd  do 
m ias ta  je s t ju ż  za p e w n io n y : ze 
S ta lin o g ro d u  do B ry n o w a  k u r 
su ją  au to bu sy  i t ra m w a j. Całe 
os ie d le  o zdob ione  będzie z ie 
le ń c a m i. '

K . T R U C H A N  

Foto Wanda Walus i 
Krystyna Sobocińska
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o trudnościach na jak ie  napo
tyka ich kolo ZM P w  prowa
dzeniu szkolenia rolniczego. 
Za pośrednictwem Zarządu 
Powiatowego ZMP. ZW Kielce 
zw róc ił się w tej sprawie do 
Prezydium Pow iatowej Rady 
Narodowej w  Opocznie, które 
zobowiązało agronoma PGR 
Białaczów do udzielenia po
mocy młodzieży w  prowadze
niu  szkolenia. PGR przyszedł 
7 pomocą młodzieży, dając 
potrzebne m ateria ły  na re
mont budynku, w którym  m ia- 
łc, odbywać się szkolenie.

B yw a ją  jednak w ypadki, k ie  
dy w  instancjach zetempow- 
skich młodych korespondentów 
nie uważa się za ludzi poma
gających, a wręcz przeciwnie, 
za przeszkadzających w  pracy. 
N ie otacza się ich należytą 
opieką, a nieraz utrąca, ha
m uje  k ry tykę  i in ic ja tyw ę.

Przykładem  tego mógł być 
do niedawna Zarząd P o w ia t> '  
w y ZM P w Kozienicach. M ło 
dy korespondent Dziekan, 
zwracał się dw ukro tn ie  do Za
rządu Powiatowego ZM P o 
pomoc w założeniu1 w  ich gro
madzie M arianów kola zetem- 
ppwskiego. Zarząd Pow iatowy 
nie odpowiedział na lis ty  i 
nie w ysła ł ins trukto ra  do tej 
gromady. Przewodnicząca ZP 
ZMP, tow. Lechowa, s tw ie r
dziła natomiast, że w  groma
dzie te j nie ma dostatecznej 
ilości młodzieży, niezbędnej 
dla zorganizowania koła ZMP.

Okazało się jednak później, 
że młodzież była: 16 chłopców 
i dziewcząt przybyło bowiem 
r.a zebranie organizacyjne i 
w yraz iło  chęć wstąpienia do 
ZMP. Obecnie koło ZM P w  
M arianow ie liczy dwudziestu 
paru członków, a Zarząd Po
w ia tow y ZM P zalicza ie do 
lepszych w  powiecie. Kores
pondent Dziekan pracuje obec
nie jako in s tru k to r w  kozie- 
n ick im  ZP. Tow. Lechowa 
dzięki pomocy ZW ZM P i to
warzyszy zrozumiała, że je j 
nieodpowiedni stosunek do 
k ry ty k i w yn ika ł z niezrozu
m ienia i z niechęci do tych, 
którzy k ry tyku ją .

Źródła braków
Skąd się biorą te niedociąg

nięcia w  za ła tw ian iu  skarg 
młodzieży, skąd sie bierze 
jeszcze nieodpowiedni, nieza
dowalający stosunek do k ry 
ty k i i do korespondentów w 
n iektórych instancjach ZMP? 
B iorą się one przede wszyst-

k im  7. niedostatecznego zrozu-1 
m ienia ro li k ry ty k i, niezrozu-j
m ienia korzyści i pomocy, ja - j 
kie przynosi ona w usuwaniu , 
braków i trudności.

Niedostateczna .jest Jeszcze! 
kon tro la  ze strony Zarządu 
Wojewódzkiego ZM P nad za
ła tw ian iem  skarg i zażaleń 
młodzieży przez instancje niż
sze. A dużą rolę w tej kon
tro li mogą spełnić in s tru k to 
rzy Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP. gdyż najczęściej prze
byw ają oni w  instancjach 
ZM P i w  terenie — wśród 
młodzieży. Tow. La tkow ski j 
jest instrukto rem  W ydziału I 
Propagandy i A g ita c ji Z W I 
ZM P w  Kielcach. Młodzież i 
często pisze bezpośrednio d o ! 
niego lis ty. K iedy tow. La t- j 
kow ski przebywał w  pow. 
sandomierskim  zw róc ili się do 
niego zetempowcy z grom. 
Zajęcice, prosząc o pomoc w 
uzyskaniu m ateria łu na re
mont św ietlicy. Tow. La tkow 
ski dopóty nie odjechał z San
domierza, dopóki nie zdołał za
ła tw ić  młodzieży te j sprawy.

W czym przejawia się 
formalizm

Prezydium  ZW  ZM P w 
Kielcach om awiając i ana li
zując w ub. miesiącu zała
tw ian ie  skarg i zażaleń m ło
dzieży przez instancje ZM P 
województwa kieleckiego wska 
zało przede wszystkim  na z ja
w isko form alizm u w  ustosun
kow aniu się do głosów i w n io 
sków młodzieży.

Przejaw ia się to w  ogóln i
kowych wyjaśnieniach, nadsy
łanych często do redakcji, nie- 
doprowadzaniu do końca 
w niosków  z k ry ty k i, w  bar
dzo m ałym  zainteresowaniu 
się m łodym i ludźm i i kores
pondentami, którzy zwracają 
się o pomoc do instancji ZMP. | 
Ma to miejsce również w  pró- j 
bach dyskredytowania kores
pondentów przed redakcją! j

Troska o w n ik liw e  rozpa
tryw an ie  i załatw ianie skarg, 
zażaleń i wniosków młodzieży, 
serdeczna i trosk liw a  opieka 
nad m łodym i korespondenta
m i w inny  stać się dla instan
c ji zetempowskich sprawą 
szczególnej wagi. L is ty  — to 
głosy młodzieży, których trze
ba p iln ie  i uważnie słuchać, 
wyciągać z nich wnioski.

Nawożenie g leby 
to m arnotraw stw o

Na wezwanie „M łodego Nowatora Rolnic
tw a “ , k tó ry  w  początkach, tego roku zw ró
c ił się do czyte ln ików  z zachętą do badania 
gieb, napłynęły setki listów. Wszyscy, którzy 
w yra z ili chęć badania gleby, o trzym a li in s tru k 
cję. ja k  pobrać próbkę.

W ielu z naszych czyte ln ików  wysła ło  już na 
wiosnę tego roku pobrane próbki gleb do Sta
c ji Chemiczno-Rolniczej IU N G  w  Warszawie. 
P róbki były poddane analizie. A by sobie zdać 
sprawę z ważności badania gleb, p rzy jrzy jm y 
się n iektórym  otrzym anym  wynikom .
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K to  nadesłał 
p ró bk i

ob. Jan Kołodziej, 
wieś Gołaszyn 
pow. Rawicz

ob. Antoni Tomanek, 
osada Grabowiec 
k/S tarachowic

ob. W ito ld  Łasisz 
w. Grzybów, 
pow. Opatów

ob. M arian Jabłoński 
w. Strużęwo, 
pow. Płońsk

ob. Jan Tatura 
Przywory, 
pow. Opole

ob. Tadeusz Gardzina 
N iepla N r 85, 
pow.. Jasło

ob. Feliks Jaw orski 
M uraw iec 
pow. B ia ła Pódl.

ST. MARZEC

Ostafnie przygotowania do krajowej wystawy j 
postępu technicznego we Wrocławiu
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We W rocław iu dobiegają 
końca prace przy organizowa
niu  kra jow e j wystaw y w yna
lazczości i postępu techniczne
go. k tóre j otwarcie nastąpi • w 
pierwszej połowie sierpnia.

W ystawa będzie pokazem 
najważniejszych osiągnięć no
woczesnej techniki, a przede 
wszystkim  podsumowaniem 
dorobku twórczej m yśli pol
skich racjonalizatorów , nowa
torów  i wynalazców. Ekspona
ty  w ystaw y z ilus tru ją  nowe 
rozw iązania problem ów tech
nicznych w  dziedzinie kon
s trukc ji, technologii p rodukcji 
i  zastosowania nowych tw o
rzyw. Liczne spośród 5 t.ys. 
eksponatów wskażą nowe dro- 
g’ w  walce o wzrost w yda jno
ści pracy przy zmniejszonym 
w ys iłku  pracującego, o% yższą 
jakość produkcji i niższe je j 
koszty, większe bezpieczeństwo 
i pełną higienę pracy, szersze

upowszechnienie nowoczesnych 
metod pracy.

Obok pawilonu M in isterstwa 
Żeglugi rosną konstrukcje 
ogromnego zbiornika. W skrzy
niach leżą szklane p ły ty  gru
bości 2 cm. To montaż zb io rn i
ka, w k tórym  zespół nurków  
demonstrować będzie cięcie 
metalu pod wodą przy zasto
sowaniu nowego, najlepszego 
na święcie pa ln ika konstrukc ji 
nu rka - mechanika A. Mońki.

W pawilonach M in. G órn i
ctwa i M in. Przemysłu Maszy
nowego większość eksponatów 
zna jduje się już na swym m ie j
scu.

Wśród eksponatów, z k tó ry 
m i wystąpią inne gałęzie go
spodarki narodowej, znajdują 
się aparaty telew izyjne, mózg 
elektronowy dokonujący w 
ułam ku sekundy skom plikowa
nych obliczeń i w iele innych 
zdobyczy nowoczesnej techniki.

O czym m ów i nam powyższa tabelka?

1. O wapnowaniu.

Kołodziej i Tomanek a częściowo Tatura ma
ją  gleby niewymagające wapnowania, gdy tym 
czasem gleby Jaworskiego i Gardziny, a czę- 
ściowo T a tury , są słabo kwaśne i wskazana jest 
nieduża dawka wapna nawozowego. Natomiast 
gleby Łasisza i Jabłońskiego są kwaśne i należy 
je w ciągu 2—3 la t wapnować dawką 10— 15 
q ha.

2. O nawożeniu nawozami fosforowym i.
G leby Kołodzieja zaw iera ją dużo przysw aja l

nego fosforu i nie wym agają nawożenia fosfo
rowego. , ... ......

Jaworski. Tatura i Tomanek. m ają gleby o 
różnej zawartości fosforu. Są tam gleby o śred-

„na  ślepo" — 
i obniżka p lonu

n ie j zasobności w  fosfor wymagające ty lko  
małych dawek tego nawozu. Są też gleby mało 
zasobne w fosfor, a więc wymagające koniecz
nie nawożenia fosforowego. Są tam i takie 
gleby, które wcale nie wym agają nawożenia 
fosforowego.

3. O nawożeniu nawozami potasowymi.
Pod względem zasobności w  potas przyswa

ja ln y  dla roślin w yb ija  się spośród cytowanych 
przykładów  gleba Tomanka, która nie wymaga 
nawożenia potasowego. G leby T a tu ry  i Ko ło
dzieja bądź nie wym agają wcale nawożenia po
tasowego, bądź też w ykazują średnią zasobność 
w  potas i trzeba je nawozić jedynie pod roś liny 
wymagające dużo potasu.

G leby G ardziny i Jabłońskiego również w y
kazują średnią zasobność w  potas.

Natom iast gleby Jaworskiego i Łasisza mają 
mało potasu i trzeba je  koniecznie zasilić na
wozami potasowymi.

W idzim y więc na tych k ilk u  przykładach ja k  
różne mogą być wym agania nawozowe naszych 
gleb.

Chcąc otrzym ać wyższe plony, trzeba wapno
wać gleby kwaśne, ale gdyby np. Kołodziej , 
i Tomanek zwapnowali swoje gleby, otrzym a
lib y  wręcz przeciwny efekt, obniżkę plonów 
spowodowaną przewąpnowaniem swoich gleb.

Po cóż znów Kołodziej m ia łby sypać fosfor do 
swojej ziemi, skoro jego gleba tego nie w y
maga i nie byłaby mu za to -wdzięczna. A prze
cież ten fosfor bardzo przydałby się innym , 
np. Jaworskiemu.

To samo można by powiedzieć o potasie. Na
wożenie „na ślepo“  nie ty lko  naraża nas na 
niepotrzebne zużycie, nawozów, ale może spo
wodować obniżkę plonów zamiast spodziewanej 
zwyżki.

Badanie gleb daje nam możliwość oszczędnej, 
racjona lne j gospodarki nawozami sztucznymi, 
daje nam możliwość odpowiedniego dawkowa
n ia  różnych nawozów sztucznych, w  zależności 
od zasobności nąszych gieb i od wymagań ro 
ślin, ja k ie  mamy zam iar uprawiać.

Dlatego zwracam y się do wszystkich zetem
powców i całej młodzieży pracującej w  ro l
n ic tw ie, aby ,w  dobrze pojętym  interesie włas
nym  i ogólnonarodowym, wspólnie ze swoim i 
rodzicami, starszymi gospodarzami, organizo
wała akcję pobierania próbek gieb. obejm ując 
ja k  na jw ięcej gospodarstw indyw idualnych i ze
społowych. Tym  samym przyczynicie się do 
opracowania map zasobności gleb waszego te
renu ' w  przyswajalne sk ładn ik i pokarmowe. 
Mapy te m ają ogromne znaczenie w  regulowa
n iu  dostawy nawozów sztucznych.

Zainteresowanym  badaniem gleb. którzy nie 
wiedzą ja k  pobrać próbki, a zgłoszą się do nas 
po wskazówki — „M ło dy  Nowator R o ln ic tw a“  
wyśle instrukcje .

Najlepszy okres do pobierania próbek gleb, 
celem zbadania przyswajalnosci poszczególnych 
składn ików  m ineralnych, zaczyna się od sprzętu 
zbóż i trw a  przez całą jesień.

Zwracam y się także do tych nowatorów ro l
n ictw a, którzy za naszym pośrednictwem prze
prowadzali badania gieb wiosną b r„  aby napisali 
do nas ja k  zastosowali się do wskazówek Stacji 
Chemiczno-Rolniczej i jak ie  zaobserwowali w y
n ik i.

Co wykazało badanie 
gleby

Badanie wykazało, ie  na 
pierwszej działce, na której 
zasiałem jęczmień, było za ma
ło fosforu, zaś w drugie j dział
ce, obsianej owsem, było jego 
za dużo, a za mało potasu, na
tomiast w trzeciej działce, 
również z owsem, było za du
żo potasu, gleba była kwaśna 
i  wymagała wapnowania.

Zastosowałem się do wska
zówek Stacji  Chemiczno-Rol
niczej w  'Warszawie, nawożąc 
poszczególne działki.

Pierwszą — o zwiększonej 
dawce superfnsfatu granulo-

L i s t y  n o i u a l o r ó i i )
Z książką w rękuwanego. Superfosfat ten m ie

szałem na polu z ziarnem i  
razem wysiewałem rzędoioo.

Drugą  — o zwiększonej daw
ce soli potasowej, z ca łkow i
tym  pominięciem nawozów  
fosforowych.

Trzecią — zwapnowałem, 
wsiewając także nawozy m i
neralne —- azotowe i  fosforo
we —• natomiast bez potaso
wych.

Mam nadzieję, ie  zbiorę w y 
sokie plony jęczmienia i owsa.

W ŁA D Y S ŁA W  ŁA N IO C H A  
Goście szów 
pow. Bolesławiec

Echo Genewy rozlega się na całym świecie

Pierwszy zakończył budowę swego domku  na B rynow ic 
Franciszek R azowski — k ie rown ik  robót górniczych 
z kop. „W u je k “ , 22 Upca małżonkowie Razów sep we 
własnym domku obchodzili  jubileusz 25-lecia małżeń
stwa, a ich syn Tadeusz, k t ó r y , ukończył I I I  rok wydz. 
górniczego Pol itechnik i Śląskiej — obchodził 24-lecie 

urodzin.

„Po tym  ja k  rozjaśn ił się 
horyzont po lityczny w  Ge
newie wydaje się, że nie 
byłoby rzeczą niem ożliwą 
zwołanie nowej konferencji 
na wzór berlińskie j... Nie 
w ydaje się rzeczą nie - 
m ożliwą znalezienie w spra
wach europejskich przyna j
m n ie j takich samych pod
staw do rokowań, ja k  m ia
ło to miejsce w sprawach 
azjatyckich... P ro jekt Moło- 
towa o zbiorowym  bezpie
czeństwie mógłby stanowić 
bardzo dobrą początkową 
podstawę do nowej dysku
s ji“ .

Przytoczyliśm y na wstępie 
tę opinię wyrażoną przez bur- 
żuazyjny dziennik francuski 
„M onde“  w dniu 21 lipca — 
a więc w  dniu podpisania u- 
k ładów  genewskich — aby 
wskazać, że w y n ik i konferen
c ji w Genewie w ykraczają da
leko poz.a lokalne ram y indo- 
chuiskie, czy nawet azjatyc
kie. obejm ując swym znacze
niem całokształt stosunków 
m iędzynarodowych. „K o n fe 
rencja genewska dowiodła — 
powiedział m in is te r W. M. 
M ołotow  na ostatnim  posiedze
niu konferencji — żc droga 
rokowań między zainteresowa
nym i państwam i może w  o- 
kreślonych warunkach dać 
w y n ik i odpowiadające in te re 
som narodów, interesom u- 
moenienia powszechnego poko
ju . W yn ik i konferencji genew
sk ie j po tw ie rdz iły  słuszność za
sady, ja k ie j Związek Radziec
k i broni w całej swej po lity 
ce zagranicznej, że nie ma ta
k ich spornych kw estii w  o-

)  becnej sytuacji między na rodo-
w ej, których nie można by 
było rozwiązać vv drodze ro
kowań i porozumień zmierza
jących do umocnienia poko ju“ .

Idea rokowań odniosła w 
Genewie o lbrzym ie zwycię
stwo. Jednocześnie poważną 
klęskę poniosła po lityka  agre

s ji i w o jny, zwana przez je j 
waszyngtońskich autorów „po
lity k ą  z pozycji s iły “ . Rządzą
ce koła amerykańskie do ostat
n ie j c h w ili usiłow ały zapobiec 
poroz.umieniu w  Gepewie, u- 
rucham ia jąc wszystkie znane 
sobie metody nacisku i szan
tażu. Jednakże ani Dullesnw i 
ani Bedell S m ithow i nie uda
ło się osiągnąć zamierzonego 
celu, a jedynym  w yn ik iem  za
jętego przez nich stanowiska 
było... wyizolowanie delegacji 
am erykańskie j. W rezultacie 
„sprzym ierzeńcy“  Stanów 
Zjednoczonych — Francja i 
W ie lka B ry tan ia  -u- w całości 
zaakceptowali układy genew
skie, podczas gdy delegat 
USA, pan W alter Bedell Sm ith, 
godny zastępca sekretarza sta
nu USA Johna Fostera D u l- 
lesa. „odc ią ł“  się od układów 
genewskich podkreślając, że 
jego rząd „n ie  może“  ich u- 
znać w całości. W dniu pod
pisania układów  genewskich 
prezydent Eisennower nato
m iast złożył w  Waszyngtonie 
oświadczenie, w  którym  „ ła 
skaw ie“  przyobiecał, że USA 
powstrzym ają się od użycia 
sii.y dla storpedowania poro
zum ienia osiągniętego w  spra
w ie  Indochin. „D ek larac ja  ta 
ka jest zadziw iająca“  — pi
sał b ry ty jsk i dziennik „D a ily  
H era ld“ .

I bez specjalnych deklara
c ji jest bowiem rzeczą jasną, 
że żadnemu państwu — choć
by to były „naw e t“  Stany 
Zjednoczone — nie wolno 
gwałcić pokoju. Jednakże ma- 
cherzy am erykańskie j po lity 
k i są widocznie zdania, że dla 
nich rezygnacja z użycia s iły  
jest czymś tak nadzwyczaj
nym, że trzeba to obwieszczać 
w  specjalnych deklaracjach. 
Zresztą — ja k  podkreśla w ięk 
szość zachodnich, również a- 
m erykańskich, obserwatorów 
— rządzące koła am erykań
skie. m im o poniesionej poraż
ki, m ają zam jar nadal kon ty

nuować dotychczasową po lity 
kę, próbując sformować w 
A z ji południowo - wschodniej 
agresywny blok m ilita rny .

W ydaje się jednak, że owe 
plany amerykańskie, po po
niesionym w  Genewie ciosie, 
nie mają zbyt w ie lk ich  szans 
realizacji. Koła rządzące USA 
nadal us iłu ją  ignorować rze
czyw isty układ s ił w  A z ji i 
na świecie, nadal us iłu ją  igno
rować pokojowe nastroje na
rodów azjatyckich i europej
skich.

„Jako w yn ik  o św iatowym  
znaczeniu po litycznym  uważa 
się uznanie Chin za piąte mo
carstwo, ja kko lw ie k  nie nastą
p iło  to jeszcze w  form ie o fi
c ja lne j — pisze zachodnio-nie- 
miecka agencja DBA. — Czou 
En-Ia i uchodzi za prawdziwe
go zwycięzcę. We wszystkich 
obozach panuje jednomyślna 
opinia, że wystąpienie ch iń
skiego m in is tra  spraw zagra
nicznych w  Genewie stanow i
ło w ie lk i sukces“ . Dulles i s-ka 
stosując znaną metodę strusia, 
chowają jednak głowę w pia
sek i us iłu ją  z krzyk iem  wm ó
w ić wszystkim , że „n ic  się nie 
zm ieniło“  i że jedynym  „re 
prezentantem“ Chm jest... 
Czang Rai-szęk. Po konferencji 
genewskiej jednak dla na j
bardziej nawet naiwnych sta
ło się rzeczą jasną, że bez 
Chin Ludowych nie może być 
mowy o prawdziwym  i t rw a 
łym  rozw iązaniu jak iegoko l
w iek problemu azjatyckiego. 
A  przecież ludność A z ji — 
to połowa ludzkości I 

Am erykańska „p o lityka  si
ły “ , amerykańska po lityka  
tworzenia dwóch przeciwstaw
nych bloków m ilita rnych , po
niosła w Genewie‘ do tk liw ą  po
rażkę. Genewa dowiodła słusz
ności naczelnego hasła ra
dzieckie j p o lityk i zagranicznej: 
poszukiwania możliwości po
kojowego współżycia wszyst
kich kra jów , niezależnie od

ich ustro jów . Pokojowe współ- 
1 życie jest możliwe, jeśli po tra

fim y  rozw iązywać tak trudne 
i d rażliw e problemy, ja k  in - 
dochińskie — oto wniosek, 
k tó ry  nasuwa się sam przez 
się. Dlaczegóż więc nie zasto
sować te j samej metody w 
odniesieniu do innych proble
m ów ?— Oto pytanie powstają
ce samorzutnie w w yn iku  ro- 
zejmu indochińskiego. I w ła 
śnie na tym  polega olbrzym ie 
znaczenie Genewy: o tworzyła 
ona drogę dó poszukiwania 
rozwiązań również innych 
trudnych, un iem ożliw ia jących 
normalne współżycie m iędzy
narodowe, problemów.

N ic więc dziwnego, że w 
w yn iku  układów  genewskich 
po jaw ia ją  się takie głosy, ja k  
cytowany przez nas na wstę
pie głos dziennika „M onde“ . 
W arto przy tym  podkreślić, że 
dziennik ten jest poważnie 
zbliżony do premiera F rancji, 
P ierre Mendes - France‘a.

Znaczenie układów  genew
skich musi uznać nawet reak
cyjna prasa zachodnio - nie
miecka. D ziennik „D ie W e lt“ 
pisze: „Polityczne znaczenie 
rozejmu w  Genewie jest tak 
duże, że trudno je w obecnej 
c h w ili ocenić w  pe łn i“ . W y
raźnie j pisze ou.rżuazyjny 
„B e rlin e r Morgenpost“ : „M oż
na różnie zapatrywać się na 
konferencję genewską, ale nie 
można zaprzeczyć, że przyn io
sła ona poważny w yn ik . W y
n ik iem  tym  jest ro /e jm  osią
gn ię ty na drodze prawdziwych 
rokowań... Byłoby dobrze, 
gdyby można to było uznać 
jako  znak prawdziwego odprę
żenia pomiędzy Wschodem a 
Zachodem, jako  symbol po
myślnych przyszłych rokowań, 
k tóre są konieczne, aby naresz
cie zrobić porządek na naszym 
świecie“ .

Zw iązek Radziecki, wycho
dząc naprzeciw żądaniom na
rodów w  swym  nieugiętym

dążeniu do u trw a len ia  poko
ju , w ystąp ił z propozycją zwo
łan ia  konferencji w  sprawie 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie. Propoz.yc.ie te mają 
Olbrzymie znaczenie dla po
ko ju  i bezpieczeństwa wszy
stkich narodów. Dlatego też 
spotkały się z gorącym przy
jęciem ze strony wszystkich 
uczciwych ludzi. Sukces kon
fe renc ji genewskiej um ocnił w 
narodach wiarę, że nie ma 
tak ie j spornej kw estii, k tóre j 
nie można by rozwiązać dro
gą rokowań.

Na marginesie kcnferencji 
genewskiej i je j postanowień 
nasuwa się pewna refleksja. 
Oto po raz drugi zwrócono się 
do Polski — po iaz pierwszy 
chodziło o rozejm w Korei — 
aby je j przedstawiciele w zię li 
ud/.ial w  M iędzynarodowej 
K om is ji Nadzorczej, k tóre j ce
lem będzie kontro la rozeimu 
w Indochinach. Tak się zło
żyło. że ten akt uznania zna
czenia Polski w życiu m iędzy
narodowym, akt zaufania do 
naszego k ra ju , m ia ł m ’ejsr,il 
dosłownie w  przededniu X  
rocznicy naszej Ludowej O j
czyzny. Fakt ten jest nie ty l
ko przykładem  olbrzym iego 
wzrostu znaczenia Polski w 
życiu m iędzynarodowym, ale 
również dowodem naszego bez- j 
pośredniego w kładu na rzecz j 
umocnienia pokoju międzyna- j 
rodowego.

Naród polski, k tó ry  z w ie l- j 
ką uwagą śledził przebieg kon
ferencji genewskiej i z o lbrzy- ! 
m im  zadowoleniem pow ita ł ; 
zwycięstwo nad wojną, pra- i 
gnie, aby sukces konferencji | 
p rzyczyn ił się do dalszego od- j 
prężenia w  stosunkach m ię- j 
dzynarodowych i aby nadal ; 
kontynuowano wcielanie w  ży- j 
cię zasady rozw iązywania ; 
spornych zagadnień m iędzy
narodowych na drodze pokojo
wych rokowań.

B. RAYZACHER

Chciałem podzielić się spo
strzeżeniami z gospodarstwa 
ojca...

Siejemy seradelę z łubinem  
i  szporkiem zaraz po zżęciu 
zboża, jako poplon. Oczywiś
cie, po zaoraniu ścierniska, po
wleczeniu i pomalowaniu, aby 
wilgoć nie wyparowała  i na
siona mogły równo wschodzić. 
Seradelę można wypasać by
dłem na polu i przyorać jesie- 
nią. Użyźniona gleba, przy lek
k im  nawożeniu, nadaje się pod 
ziemniaki.

Staram się zbadać jak ie  na- 
•vozy na jlepie j nadają się do 
zastosowania pod seradelę na 
naszych glebach i dlaczego ro 
ślina ta nierótrno dojrzewa. 
Staram  się z książki Wł. Świę
cickiego pt. „Seradela“  dowie
dzieć o sposobach je j  uprawy  
oraz chorobach i  szkodnikach, 
które są często powodem nie- 
udawania się seradeli.
• Moim  zdaniem, znaczne pod
niesienie wydajności gleby mo
żna osiągnąć w  naszej gro
madzie po przeprowadzeniu 
melioracji pól i zastosowaniu 
trawopolnego systemu.

Trzeba codziennie posługi
wać się w  praktyce rolniczej 
książkami, broszurami i  czaso
pismami fachowymi, gdyż 
wtedy dużo się nauczymy i  
ustrzeżemy sie w ie lu  błędów.

RYSZARD K A fM lE R C Z A K
grom. Bobrówce
pow. Grodzisk M azowiecki

Nowatorzy
rolnictwa!
Miczurinowcy!
Doświadczalnią!

Piszcie do ,.Mło4ego No
watora R o ln ic tw a“  o sw .\ 
pracy, dzielcie się doświad
czeniami i uwagami, zw ra
cajcie się o wszelką pomoc!

Nasz adres:

„MŁODY NOWATOR 
ROLNICTWA“ 
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Przemówienie 
tow . Czou En-laia

(dokończenie ze str. X)
W idziałem  na własne oczy 

niespotykany entuzjazm  oraz o- 
iia rn ą  pracę ludności Warsza
w y nad je j odbudową. Warsza

ny także w ykonu ją obecnie za
dania socjalistycznego uprzemy
słowienia. Wasze osiągnięcia Sit 
dla nas przykładem. Powinniś
my korzystać z Waszych do-

Radzieckie propozycje
z a p e w n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  z b io r o w e g o

odbiły się szerokim echem na świecie

I ł w o p z e n l e
Centralnej Komisji Mieszanej

w  Tndochinach

w a jest obecnie piękniejsza niż j świadczeń i jesteśmy na zawsze 
była. Szybka odbudową Warsza
w y daje obraz socjalistycznego 
budownictw a w całej Polsce. Na 
podstawie odbudowy Warszawy 
każdy może stw ierdzić, że, je
żeli ludzie mogą peszyć się po
kojem  i bezpieczeństwem i pra
cować dia zaspokojenia swoich 
potrzeb, życie może być szczę. 
śliwę.

Osiągnięcia narodu polskiego, 
uzyskane ^pod kierownictwem  
Polskie j Zjednoczonej P artii Ro
botniczej i towarzysza Bolesława

Nota rządu radzieckiego do rządów USA, W ie lk ie j B ry tan ii 
. . F rancji, proponująca zwołanie w  najbliższych miesiącach kon-

wdzięczni za Wasz3 pomoc. J ferencjl m iędzynarodowej w celu przedyskutowania pro jektu 
Żegnając się z W ami, pragnę! układu o bezpieczeństwie zbiorowym w  Europie, jest bardzo 

raz jeszcze przekazać Rządowi j szeroko komentowana w  prasie całego świata, O lbrzym ia w ięk- 
i narodowi Polskiej Rzeczypo- j szość dzienników podkreśla doniosłość propozycji radzieckich, 
spoi ¡tej Ludowej wyrazy wdzię-1 których celem jest rozwiązanie w  drodze rokowań na jw ażnie j- 
czności i pozdrowienia od Rzą- i szych spornych problemów międzynarodowych i  zapewnienie 
du i  narodu C hińskie j Republi- trwałego pokoju I bezpieczeństwa narodom europejskim, 
ki Ludowej. . . . ,

życzę narodowi polskiemu.! 0 ,0  «"OCIllema pokoju 
aby osiągnął jeszcze większe: 
sukcesy w dziele budowy so-j 
cja lizm u i zabezpieczenia poko-j

i

że układ o bezpieczeństwie 
zbiorowym w  Europie położyłby 
kres groźbie, która w isi nad 
przyszłością narodu niem ieckie
go. Dziennik „Neues Deutsch
land“  stwierdza, że „propozycje 
radzieckie popierane są całko
wicie przez naród niemiecki. 
System bezpieczeństwa zbioro-

PEKIN . W  celu wykonania j  Francuskie j w Indochinach. Ko- 
| układów  o ro./ejm ie podpisanych j m is ji powierzono ułożenie planu 
i na kon fe renc ji genewskiej oraz i¡ w cie len ia  w  życie warunków  po- 
i w a runków  ustalonych wspólnie rozumień w  sprawie rozeimu 

że usiłu je wzbudzić w ą tp liw o ś -; P.r/-®2 konferencję  przedstawi- oraz nadzór nad wykonaniem 
ci co do dobrych in tencji poi1- c'e"  dowód¿tw naczelnych w . te„0 p ianu 
tvk i radzieckiej, uznaje jednak T rung-G ia, utworzono C entra!-j
za konieczne przestrzec przed rią Kom isję Mieszaną z udzia- i Centralna Komisja

„B erline r Morgenpost“

„odrzuceniem po prostu propo-_ łem przedstaw ic ie li dowództw : rozpocznie swą
Mieszana

działalność 29
zycji M oskwy“ . Dziennik p o d -! naczelnych w ie tnam sk ie j a rm ii ¡ bm. w Trung-G ia (W ietnam pół-
kreśla: „Żaden rozsądny po lityk  
nie ma prawa tego uczynić. Ci. 
którzy pragną uniknąć w  przy-

ludow ej i  s ił zbro jnych U n ii : nocny).

na świecie...
PE K IN . Dziennik „Z rnm ln ż i-

Niech żyje przyjaźń i współ-rj- , - .)V Juou i WUj/W
oteru ta, są godne podziwu. C h i- i praca między Chinam i i  Polską

Przemówienie 
tow . C yrankiew icza

. , . , , . _ . , ¡wego nie ty lk o  zapobiegnie
pcjskich bez względu na ich u- I przekształceniu Niemiec za- jszłości zarzutów^ pow inni nie i

P rom zvM eyizadu radzieckie I chodnich w agresywną bazę pomijać możliwości położenia ! 
„ i  topozycje tząctu aazteckie [ wojskową, lecz także przyczyni ! kresu zim nej w o jn ie“ .

. „  , . . . . ? ? -W 'sPraw ie zwołania w  naj- • pokojowego zjednoczenia!
bao“  poświęca nocie rządu ra- bliższych miesiącach konferen- j Njemiec“. i Bezpieczeństwo zbiorowe I
dzieckiego z 24 lipca a rtyku ł je ji poświęconej problemowi bez-1 . : __ .
wstępny, podkreślając, że pro- pleczeństwa zbiorowego w . Eu- „Nie można po prostu | a " le
pozycje radzieckie „są nowym j ropie popiera cały naród cze- ; odrzucić..." | PARYŻ. —- Prasa francuska z i

BERLIN . — Część prasy z a - jdużym ożywieniem kom entuje; 
chodnio-niem ieckiej, oceniając j ńotę radziecką z 24 bm. N iektó- 
w łaściw ie obecną sytuację _ | r e  burżuazyjne dziennik i usi-1 
nawołuje do ja k  na juw ażn ie j-| *uią  z uporem przedstawić pro- 
szego potraktowania propozycji : pozycje radzieckie jako „m a -1 
rządu radzieckiego i wzięcia u- j new r“  mający na celu „storpe-

Pm okacja lotnictwa USA wywołała 
odurzenie wszystkich uczciwych lu izi

krokiem  rządu ZSRR na dro- chosłowacki“ . 
dze do zapewnienia bezpieczeń-j 
stwa zbiorowego w Europie“ . :
. „Propozycje Zw iązku Ra- j 

dzieckiego — czytamy da le j — i 
przewidujące zwołanie konfe- j 
rencji z udziałem wszystkich j

Droga do pokojowego 
zjednoczenia Niemiec

IU .
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MOSJKWA. W  związku r. piracką napaścią lo tn ictw a am ery
kańskie jo  na samoloty Chińskiej Republik i Ludowej w rejo
nie wyt-py 11 aanan, prasa radziecka w  artyku łach na ten temat 
wskażą ie na prow okacyjny charakter te j akcji.

Dzienn ik ..Prawda“  zamieścił a rty k u ł pt. „Nowa prowokacja 
p ira tó w  am erykańskich“ .
Dokonany 26 lipca  przez am e-[ Prowokacyjna działalność soł- 

, . rykańskiie lo tn ic tw o  w ojskow ef dateski amerykańskiej na Da-
działu w  proponowanej konfe- I dowante jedności Zachodu . j n ;e sprowokowany atak na sa- ; leklm  Wschodzie — pisze dalej 
rencji. Jednakże nie brak dzień- i jednakże w iele dzienników ko- | mcńoty C h ińsk ie j Republiki U,u- ..Prawda“  — wywołała uzasad- 
ników, które us iłu ją  przedsta- | mentuje propozycje radzieckie| ¿owej  —  pisze ..Prawda“  — : rtione oburzenie wszystkich 
w ić stanowisko ZSRR w  fa ł- j  przychyln ie, domagając 8 uważany jest przez wszystkich | uczciwych ludzi. Działalność ta 
szywym świetle. | wzięcia przez Francję udziału w„ .uczciwyclti ludz i za nowy objaw  | w yw ołu je  tym  większe oburze-

Zachodnio-ber.liński dziennik I konferencji europejskiej. agresywnych działań, pode jm o-! nie, że wojskowe s iły  lotnicze
. —----------- j Dziennik „M onde“  pisze na i wanych ¡przez am erykańskie s i- jU S A  zaczynają zagrażać każde-

tem at noty radzieckiej. jy  zbroinie 7  dala od w vb i7 i*^v
NARÓD WŁOSKI POPIERA IDEĘ BEZPIECZEŃSTWA ' . Konferencja genewska o- ¿ SA i  M  w ie ik ich  S zlakach

0 grom nie zm ieniła sytuację. • P o . m orskich i  lo tn iczych u w y -
RZYM. Dziennik „U n ita “  opu-[ Nie wiem. czy znajdzie s ię jw ie lu bezowocnych konferen- ^rzeży Chin. Tego rodzaju ak ty

k ra jów  europejskich oraz Sta
(dokończenie ze str. 1) 'irodu  polskiego proszę przyjąć nów Zjednoczonych, ja k  również 

S!o\va wasze, drogi Premierze j serdeczne podziękowanie za Wa- z udziałem Chińskiej Republiki 
Uzou En-lai, skierowane pod- szą w izytę Towarzyszu Premie- ' Ludowej jako obserwatora — 

P°bytu Waszego do narodu rze. ¡odpowiadają pokojowym  dąże-
polskiego świadczą o poparciu j Proszę przyjąć serdeczne po -!n iom  narodów i interesom pań- 
1 ?Jzy j aznl w ie.kiego na rodu ; dziękowania i najlepsze życzę- j  stwowym  wszystkich k ra jó w ., 
chińskiego, jaką dziś cieszy s ię ; nia dla w ielkiego, budującego! Naród chiński w ierzy, że stw o-j 
naród polski. dziś swą wspaniałą przyszłość rżenie bezpieczeństwa zbiorowe- j

Proszę Was serdecznie drogi j narodu chińskiego, dla Rządu ! go w Europie w  dużym stopniu j 
Gościu. Towarzyszu Premierze ! C hińskie j Republiki Ludowej i j przyczyni się do powodzenia; 
Czou En-lai. zawieźć do swojej i dla w ie lkiego przywódcy narodu j sprawy pokoju na całym świe- 
ojczyzny zapewnienie z naszej! chińskiego, towarzysza Mao Tsć- j cie“ . 
strony, że rząd i naród polski j  tunga!
uczynią wszystko, aby krzep ła j Niech żyje przyjaźń narodów! 
i rozw ija ła  się przyjaźń między! chińskiego i polskiego! 
narodami^ polskim  i chińskim .! Niech żyje św iatowy obóz po-; 
aby wnieść swój twórczy w kład! koju pod przewodem Związku!
W u? •* zw?rt°ść obozu poko ju .! Radzieckiego!

”  im ien iu  Rządu Polskiej I Niech żyje i rozkw ita  Chiń- 
Rzeczypospiolitej Ludow ej i  na- i ska Republika Ludowa!

BERLIN . — Nota rządu ra- 
' *  j  dzieckiego w sprawie systemu 

bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie została przyjęta przez 
społeczeństwo NRD ze szcze
gólną radością.

„B e rłin e r Z c itling “  zaznacza,

...I położenia kresu 
podziałowi Europy

PRAGA. W artyku le  w stęp -!

Kanada weźmie udział 
w Komisji Nadzorczej

NOWY JORK. Jak podają 
agencje zachodnie, Kanada w y
raz iła  zgodę na udział w Ko
m is ji Nadzorczej Państw Neu- 1

tra lnych powołanej przez kon
ferencję genewską do kontro lo
wania wykonania rozejmu w In - 
tiochinach.

nym pt. „Droga do bezpićczeń- ¡ błędem 
stwa zbiorowego w  Europie“  j g lia tt i — 
dziennik „Rude Pravo“  podkreś
la doniosłość nowej in ic ja tyw y  
ZSRR. zmierzającej do dalsze
go u trw a len ia  pokoju na całym 
świecie.

konferen
__________________  naszego rz ą d u lci ach Przywróciła ona w iarę w

Togliattiego o nocie rządu ra- la k i, k tórv zrozumie całą powm ; <lu!,ecznosc 1 wyzs™SĆ rokowań, 
dzieckiego, zaw ierającej p ropo-! tvch argumentów i ośmieli ' V s ą ,one prowadzone w  du-
7 v f * i p -/wołania kon ferenrii lyLn *  ihuw  " “ ' “ ^ “ jehu z,gody i dążenia obu stron
sprawie utworzenia ogólntieuro. f ię dziataĆ w brcw  w o li A m er>': ido •porozumienia. Nie ma żad- 
pejskiego systemu bezpieczeń- kanow- na rzecz Poparcia le jn y c h  podstaw, by sądzie, że 
stwa zbiorowego. ¡nowej w ie lk ie j in ic ja tyw y  p o -Ita k i sam rezultat

„B yłoby błędem, poważnym! kojowej. Jeśli nie zrozumie rząd, jsukcesy nie mogą być osiągnię- j

można uznać jedyn ie  za św ia
dome prcAwokowanie incydentów 
w  celu wzmożenia napięcia m ię 
dzynarodowego, które u!»gło 
ostatn io złagodzeniu w  w yn iku  
nieustannej w a lk i k ra jów  obozu 

i takie same demokrlitycznego o pokój

mu samolotowi, który nie jest 
własnością Stanów Zjednoczo
nych.

Nawiązując do protestu rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej 
przeciwko te j nowej prowokacji 
p ira tów  amerykańskich, „P raw 
da“  stw ierdza: Protest ten po
pierają wszyscy, którym  droga 
jest sprawa pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego.

oświadczy! m. in. To- 
uważać, że propozy

cja Zw iązku Radzieckiego, zło
żona rządom W ie lk ie j B ry tan ii, 
F rancji i USA, nie dotyczy 
Włoch. Propozycja ta dotyczy 
naszych interesów, i to na jbar-

„Czechosłowacja — pisze dzień j dziej żywotnych. Potrzebujemy 
m k — jako państwo leżące w  pokoju.
środku Europy jest żyw o tn ie ! ---------------------------------- — -_______
zainteresowana w  tym, ńby po- j 
łożono wreszcie kres podziałowi 
Europy na dwa b loki, oraz aby j 
w  interesie pokoju Stworzono! 
system bezpieczeństwa zbioro-1 
wego wszystkich k ra jów  euro- j

zrozumie naród, zrozum ie ; te w  rokowaniach o porozumie-
F akty  dowodzą niezbic.e, że Amerykańscy organizatorzy pro- 

itapaść samolotów am erykan- wokacji w  rejonie wyspy H a i-lo , . ,
kra j. Naród zaś. wszyscy ucz- j nie w  sprawie losu Niemiec i i na samoloty Chińsjfciej Re- nan zostali zdemaskowani wo- 
ciw i ludzie dążący do pokoju i Europy. Nie wolno jednak ^ ¡ ^ ¡ ( j j  Ludowej była celowa i i bec narodów i napiętnowani
pragnący, aby 
uczestniczyły w  
międzynarodowych, stanowczo 
jasno i dobitn ie domagają się 
nowej 
kiej...“

W łochy znowu | przedtem czynić nic takiego, co i z g6ry przVgotowana. 
rokowaniach j mogłoby przeszkodzić osiągnię- 

¡ciu takiego porozumienia“ .
Dziennik wypowiada się prze- '

i jako podżegacze Wojenni.

pokojowej po lityk i w łos -jc iw ko  utworzeniu „europej- 
! skie j wspólnoty obronnej“  i u-

„Rzqd boński jest na fałszywej drodze"
Oświadczenie radiowe dr Johna

Ośiriadczenie Churchilla 
uj Izbie Gmin

Z wy stępów Teatru Małego z Moskwy

W przededniu rewolucji
Jest styczeń 1904 roku. W saio- 

Tiach naczelnego dowódcy tw ie r
dzy Port A rtu r odbywa ¿;ię bal.
W pewnej ch w ili rozlegają się 
w ystrza ły  armatnie. Rozbawione 
towarzystwo z. gospodarzem, go- , mm  
nerałem Steaslem na czele, jest ! 
zachwycone — to salut a rty le 
ry js k i na cześć ich b a lu1 Nie — 
to  początek wo jny rosyjsko-ja
pońskiej. Sceną tą. jakże żywo 
przypom inającą fina ł trzeciego 
aktu  „Dom ku z k a rt“  Zegadło- i 
wieża, rozpoczyna się sztuka Po- | 
powa 1 Stiepanowa „P ort A r tu r“ , I 
pokazana nam przez zespół Tea- i 
tru  Małego.

„P o rt A r tu r“  jest jedną z n a j
nowszych prem ier teatru, jest 
sztuką, które j Teatr Maty był 
współtwórcą. Powstała ona z 
dużej powieści Stiepanowa, któ
ry  dokonał adaptacji scenicznej 
■wspólnie z dram aturgiem  Popo- 
wem  i przy współpracy te itru .

Sztuka „P o rt A r tu r“  jest u- 
tw orem  histocycznym. Jak w ia
domo w styczniu 1904 r. Japo
nia. nie wypowiadając wojny, 
niespodziewanie napadła na
P ort A rtu r. W ten sposób rozpo
częła się wojna rosyjsko-japoń
ska. zakończona klęską carskie! 
Rosji. A rm ia  rosyjska byta nie 
przygotowana, źle zaopatrzona, 
kierowana przez nieudolnych i 
zdradzieckich dowódców. Ta
klęska otworzyła  oczy ludowi 
rosyjskiem u, uw idoczniła zgni
liznę i podłość caratu, wyw oła ła  
gniew. \V rezultacie przyczyniła 
się dó wzmocnienia s ił rewo
lu c ji, przyspieszyła je j wybuch.

Przedstawienie dzięki swym 
w ysokim  walorom  ideowym 
przekonywa, wzrusza i porywa. 
Jest tam mocny k o n flik t i moc- 
n j dram at — dram at ludzki, wy 
p ływ ający z w ie lk iego dram atu 
h is to rii.

I/iidou)jj Artysta ZSRR, laureat 
Nagrody Stalinowskie j K  A. 

tZubow jako Stessel w sztuce 
I. Popowa i A. Stiepanowa 

„P o r t  A r tu r " .

I skonali są też młodzi artyści 
| Teatru Małego: M atw iejew , Po- 
pow, Sadowski, Kotiow, K on
stancja Rojek (Kuinsan — m ło
dziu tka  dziewczyna z japońskie
go kabaretu).

Jest wreszcie w ysokie j klasy 
oprawa dekoracyjna B. j .  W ol
kowa. Za nadbrzeżną baterią fa
lu je  morze, m ieni się w kolo
rach w idok na horyzoncie — o- 
statnia odsłona rozgrywa się 
wśród śnieżycy. A przecież te 
e fekty scenograficzne są znowu 
bardzo dyskretne, nie one przy
kuw a ją  uwagę w idza a treść 
rozgrywających się wypadków— 
służą ty lk o  te j treści, nie są ani 
na jo tę  niepotrzebne, efekciar
skie. W ielcy artyści Małego Tea
tru  wiedzą, że um iar znamionu
je  prawdziwą sztukę. Wiedzą 
też, że znam ionuje ją przede 
wszystkim  ideowość, myśl, którą 
pragnie się przekazać odbiorcy. 
Tu jest źródło tak w yb itnych 
osiągnięć ja k  przedstawienie 
„P ort A r tu r “ .

ANDRZEJ W. K R A L

BERLIN . Dnia 28 bm. doktor 
John złożył przed m ikrofonem  
rozgłośni NRD oświadczenie, w 
którym  stw ie rdz ił m. in.:

— W ostatnich dniach uka
zały się na mój temat w prasie 
zachodnio-berlińskiej i zachod- 
nio-niem ieckie j kom unikaty i 
komentarze, wobec których nie 
chciałbym obecnie zająć stano
wiska. Uważam za rzecz, poni
żej mojej godności odpowiada
nie na nikczemne w ym ysły pod 
moim adresem.

W szczególności nie mam za
m iaru obecnie rozpraw ić się 
z tym i, którzy przypisują mi 
niskie pobudki postępowania, 
a nie chcą widzieć po prostu.

rem ilitaryzacja  i wskrzeszenie 
hitleryzm u prowadzą nieuchron
nie do nowej w o jny, która nie 
ty lko  przyniesie narodowi nie
mieckiemu nowe ogromne cie r
pienia, lecz postawi pod zna
kiem zapytania samo jego is t
nienie.

Oświadczam to z całym po
czuciem odpowiedzialności . na 
podstawie własnych doświad
czeń oraz na podstawie znajo
mości rzeczywiście decydujących 
faktów , nieobcych również 
kierowniczym  osobistościom z 
Bonn, z k tó rym i współpracowa
łem.

Ostrzeżenie nie wystarcza *•— 
trzeba działać. Dlatego też w

zbra janiu Niemiec, podkreśla- \ 
ląc, że doprowadziłoby to  d o : 
pogłębienia rozbicia Europy i LONDYN. W. czasie de ba ty : końca bieżącego tygodnia, u - 
dalszego zagmatwania stosun- ,w Izł>ie cjm ir. w  dn iu 27 bm. i dz ie lił odpowiedzi na notę rzą-
-°w ^nię^ ' trzeba rdeputr Wa” i la teurzyst? ws^ ’ do" : du radzieckiego, która proponu-

Zdaniem dziennika .■'>zeDa ¡¡magali się. aby premie: Chur- = . • k f  m !eri7V_
szukać trwałego pokoju poprzez: Vor 7v«t »tac 7 osłabienia i Je 0,3,1‘e konferencji mtęczj
zorganizowanie systemu bezpie- ; ! n a w o w e j w  sprawie bezpie
czeństwa.
k i.

, . ::na pięcia międzynarodowego, o - , _
obejmującego wszy.«- ¡ t w yn tku  konferen- '^enstw a zbiorowego w Europie.

bez w y ją tku  k ra je “ .

17. X. br. wybory 
do parlamentu NRD

że poważna sytuacja Niemiec oświadczeniu z dnia 22 lipca 
wymaga zdecydowanego działa- j wezwałem do akcji na rzecz 
nia, jeśli Niemcy nie mają po- [ zjednoczenia Niemiec, 
zostać rozdarte na zawsze w ! Poszedłem za głosem sumienia

w w yn iku  górą- ¡ słuszną drogę.
warunkach 
też zniszczone 
cej wojny.

Pragnąłbym dzis ia j jedynie 
powiedzieć moim słuchaczom, 
że jeśii tak doświadczony i za
służony wobec Niemiec po lityk 
jak  b. kanclerz Bruening kie ru
jąc się głęboką troską o los km 
in uznaje za konieczne zwrócić 
uwagę narodu niemieckiego na 

! niebezpieczeństwa, ja k ie  nam 
| grożą, to musi się dojść do 
! wniosku, że po lityka rządu boń- 
I skiego jest na fałszywej drodze, 
j Jednostronne związanie się 
i Adenauera 7. po lityką  amery
k a ń s k ą , a w  następstwie tego

BERLIN. W związ.ku z wybo
rami do parlamentu NRD, k tó 
re odbędą się 17 października 
1954 r „  odbyło się w Berlin ie 
posiedzenie demokratycznego 
bloku .partii antyfaszystowskich; 
i  demokratycznych oraz organi
zacji masowych, na którym  
podjęto uch\vatę o wspólnym 
programie wyborczym. Uchwala 
stwierdza m. in.:

W obliczu w ielkiego niebez
pieczeństwa grożącego narodowi |

c j i  genewskiej, w ystąp ił z p ro - ! C hurch ill odpowiedział: „N ie  
■pozycją zwołania konferencji j mogę zagwarantować, czy skom - 
w ie lk ich  mocarstw w  celu ure- plikowana sytuacja wyjaśni się 
gu l cwani a innych problemów : całkowicie w ciągu najbliższych 
m iędzynarodowych. k ilk u  dni. Ostatnia propozycja

C hurch ill odm ów ił jasnej od- rządu radzieckiego poruszyła 
! powiedz: na to żądanie. L a bo u -: ważne problemy związane z 
rżysta Bevan zaproponował, aby • konferencjam i. Problemy te po- 
rząd jeszcze przed rozpoczęciem w inny być przedyskutowane 
fe r ii le tn ich Izby G m in, t j.  d o ! między trzema sojusznikam i“ .

zimnej w o jny lub i jestem przekonany, że obrałem niemieckiemu należy wszystkie
patriotyczne i demokratyczne 
s iły  jeszcze mocniej zespolić we 
Froncie Narodowym Niemiec 

LONDYN. Pisząc o sprawie j Demokratycznych. Dlatego też 
d r Johna „M anchester Guar- partie antyfaszystowskie i  de- 
d ian " podkreśla, że uważał on. j mokratyczne oraz organizacje 
iż Niemcy, dopóki będą podzie-j masowe, zjednoczone w  bloku 
lone. nie mają przed sobą żad-1 demokratycznym, postanowiły 
nej przyszłości. K rok d r Johna) w wyborach do Izby Ludowej 
— stwierdza dziennik — dowo- i Rad Okręgowych, które odbę- 
dzi. że Niemcy nic pogodzą s ię ! clą się 17 października 1954 r „  
7, podziałem kra ju  na czas n ie - ! wystąpić ze wspólnym progra- 
określony. Mocarstwa zachodnie! mem wyborczym oraz zgłosić 
pow inny z decyzji dr Johna w y- jednolite lis ty  wyborcze do Prć- 
snuć wniosek, iż konieczne jest zydium Rady Narodowej Fron- 
niez.wieczne rozwiązanie kwestii tu Narodowego Niemiec Demo- 
niem ieckiej. I kratycznych.

P R Ó G R 4Ul R A D I O W Y
na dzień 3fl lipca 1S34 r.

(P IĄ T E K )

Program I  — na fan 1322 m.
P ro g ra m  d n ia : 7.55, 15.25.

W ia do m o śc i: 5.05 . 6.00, 7.00.
7.50, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.25 
M u z y k a  poranna , 5.48 G im n a 
s ty k a . 6.15 D la  n a u c z y c ie li — 
pogadanka  I re n y  C hm ie le ń - 
a k ie j p t. ..O fo rm a liz m ie  w  
w y c h o w a n i u ‘ ‘ , 6.30 K a le n d a rz
J U d io w y , 6.37 M u z y k a  polska , 
7.15 M u z y k a  p op  u  la m  a. 8.00 
P rze rw a , 12.10 .,T rz y  w a lce “ — 
w  w y k . O rk . PR p. d. S te fana  
R achan ia , 12.25 „N a  sw o jską  
n u tę “  g ra  Ze&pół Karm om  i -  
s tó w  Józefa S teóia, 12.43 A u 
d y c ja  d la  w s i, 13.OÓ P rze rw a , 
15 30 D la  da ieci — baśń ta ta r 
ska  pt.. . .Z lo ty  pierścień*« w  
ra d iO fo n iż a c ji M A r ii W itw iń -  
s k ie j.  16.05 ..G ry k a  ja k  śn ieg  
b ia ła “  — pog. m g r J a n in y  Ro
n ie  w icz . 16.13 K o n c e r t O rk ie 
s t r y  Ł ó d z k ie j PR p. d. H en 
r y k a  D eb icha, 17.00 „S łu c h a 
cze p iszą " — audycja B iu ra

S tu d ió w , 17.05 M u zyka , 17 20 
S k rz y n k a  ogó lna  PR w  oprać. 
Tadeusza K i-zem ienta . 17.30 „O d  
T a t r  i B a łty k u “ . M e lo d ie  z L u 
b e lsk iego  w  w y k . Zespo łu  L u 
dow ego PR p. d. Jerzego K o 
łaczko w sk ie g o , 17.45 U tw o ry  
B e li B a rto k a  w  w y k . S ta n is ła 
w a  W ło d a rsk ie g o  — skrzypce , 
18.00 „Ś p ie w a jm y  p ieśn i i  p io 
s e n k i“  — a ud. s l-m u z . w  opr. 
J a n in y  S k o ru p k i, 18.20 „M a 
m łod z ieżo w e j antenie*« 18.43 
D w ie  h u m o re s k i A n to n ie g o  
C zechow a „ N ie  uda ło  s ię “  i 
„K a m e le o n “ , p rze k ła d  A leksa n  
d ra  Z e lw e ro w ic z a  1 J e z e g o  
W yazom źrskiego, 19.00 K o n c e rt 
K ra k o w s k ie j O rk . PR p. d. S ta . 
i i i  s ław a G a jd e czk i, 19.50 „S p o r 
to w c y  w ie js c y  na s ta r t" .  20.30 
„ K lu b  K a w a le ró w “  — a łu c ii. 
w g  k o m e d ii M ic h a ła  B a łu c k i.- -  
go. op rać . Jana K oechera . 22.00 
S p raw o zd an ie  z X I I  L e tn ic h  
A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  S w ia  
ta  w  B udapeszcie , 22.23 M u z y 
ka  taneczna.

P o lsk ie  Radło zastrzega so
b ie  m o ż liw o ść  zm ian  w  p ro 
g ram ie .

bując działać na JvłaSną rókę 
w ojjarciu o bohaterstwo pro
stych żołnierzy giną. zamordo
wani podstępnie przez, zdra
dziecki sztab, gdyż przeszkadzali 
w doprowadzeniu do kap itu lac ji 
tw ierdzy! M akarów  i Kondra- 
tienko —  pokazani są przez 
Annienkowa i Gobatowa bardzo 
ciepło, serdecznie, z akcentami 
tragizmu.

Wspaniale gra zespół żołnie
rzy i ich dowódca, porucznik 
Borejko. W. Doronin jest w tej 
ro li bohaterem przedstawienia. 
Stwarza człowieka, którego się 
długo pamięta, jak  dobrego zna- 

! jomego. Jest w tej ro li i humor,
: i bohaterstwo, ' pasja, jest wzru- 
! szenie i porywczy tempera- 

K o n fiik t -polega na dram atycz- ! m ent — jest wreszcie wznio- 
ne j walce przedstaw icie li postę- |
powej. demokratycznej i patrio- 1 Porywający i w najlepszym 
tycznej in te ligenc ji rosy jsk ie j |
(adm ira ł M aków, generał K °n - I wadz;ono ^o  kap itu lac ji Port A r- 
dratienko, oficerow ie Bore jko 11 tura. Borejko wysadza jrw ą  ba- 

zdrądzieckim  i j terię w  powietrze 
,vier-

Zworariefv) ze Przedtem

nieudolnym  dowództwem tw ie r- j ^  ^ w a n T ż o ln i^
dzy (Stessel, Fok. czy też agent ! S  p o ls k im  którzyście k rw ią
ja po ńsk i/w  sztabie rosyjskim  — j  , , iw ipi. ii i te ziemię, Wam kto-

¡ rzom r
! uśw ięcili tę ------- - . .

Sacharow). Dramat polega wre- : r vch czekają w przyszłości w ie i-
i -7 ‘ . . i 5 ♦-»*, iun i : ikie i zwycięskie boje w im ieniu 
Ojczyzny naszej — chwała. W 
tvm  fina le jest mocne uogólnie
nie, czujemy w nim bliskość re- 

Rozumierny dlaczego 
Port A rturze  były

wolucji. 
w ypadki w

szcie na beznadziejnym boha
terstw ie prostych’ żołnierzy, k tó 
re przerasta pod koniec w nie
nawiść i gniew. Mocne, ideowe 
ukazanie wypadków w Port A r
turze jako prologu rew oluc ji jest j prologiem, 
zasługą i sukcesem zespołu ! Przedstawienie „P o rt A r tu r“ 
Teatru Małego _  inscenizato- w Tea!rze Matym st01 na ba‘"  
rów : K. Zubowa i P. M arkowa 
Gi'az olbrzym iego zespołu aktor-

M 3»
Decyzja Leny Zagorujko

RACJONALIZATOR

skiego.

K. Zubow gra generała Stes- 
slą z mocnym nastawieniem*sa- 
tyrycznym . Jest nie ty lk o  nieu
dolny ale i straszliw ie głupi 
Bardzo przvpormna pod tym 
względem Prem iera z „Dom ku 
z k a rt“ . Postać żony Stessla. u- 
kazana jest : przez doskonałą | 
Szatrową z równie mocnym za
cięciem satyrycznym  i nawet 
humorystycznym.

D w a j bohaterscy dowódcy 
M akarów  i Kondratienko, zma
gający się ze sztabem Stessla i 
z rozkazami Petersburga, pró-

I dzo wysokim  poziomie artystycz-
| n.ym. Sztuką jest skom plikowa
na, wieloobrazowa, monumen- 
talna, bogata w  rozmaitość od- 

I cieni i nastrojów. Wszystko to 
¡ jest w  przedstawieniu wydoby- 
I te, wycyzelowane w szczegółach, 
| znakomicie zgrane. Jest w  nim 
j także, widoczny i w  innych 
! spektaklach tego teatru — brak 
i przetadowań, przejaskraw ień — 
j precyzja i czystość.

Znakom ity odtwórca ró l z 
klasyki rosy jsk ie j (zwłaszcza 
Ostrowskiego) Ludowy A rtysta 
RSFRR Ryżów doskonale gra żoi 
nierza z. batem Bore jk i — Blo- 
china. W. Kenigson zachwyca 
w  charakterystycznej ro li Ja
pończyka, barona Tanaki. Do-

| nie ma jeszcze domów, a życie 
! zaczynać trzeba w namiotach, 
! budować samemu od nowa 
j wszystko, dosłownie wszystko, 
i nawet własną izbę? Nie, to nie 
j jest tak prosto i ła tw o! Tu de- 
j cyzja nie może zapaść od razu.

Leny n ik t nie nam awiał do 
! podjęcia tak ie j decyzji. A prze-

ł  EN A ZAGO RUJKO  jest eieŻ f tly p ierws* f  l,00 ()00 kom*
L  moskwiczanką. Dziesięć la li wyjeadzt.ło na nowe

chodziła do szkoły codziennie tą z^ , e  Lena szczerze tm zazdro- 
samą drogą -  przez ruch liw y  i ! ?.« a- sv1vvm ' ''''leżankam i. /  
ro jny Plac Puszkina. Wracając n i ! U><k 'U1' "  i*' P°  8 u' 
Zbaczała często na ulicę G orkie- Dwo.,ie c  K a /a i' t' k '- ^ d  « 
go aby zajrzeć do sklepów, zo- mrozn-v z l^ ° 'v y  odjez-
baczyć co grają w kinach i ja 
kie nowe sjiektakle przygotowu
ją teatry. Bo Lena bardzo lubi 
teatr. Godzinami po tra fiła  stać 
u kas Teatru W ielkiego, aby po
dziw iać taniec Ulanowej lub 
P lisieckiej. by posłuchać głosu 
Lemieszewa, Iwanowa tub  Ko
złowskiego.

Lena kocha Moskwę — je j 
budowle, ulice, parki i place.

Tętni, wrze życiem w ielka sto
lica. Najlepsi artyści Związku 
Radzieckiego, goście z zagrani
cy. najciekawsze zawody spor
towe wspaniałe koncerty, de
monstracje. zjazdy. Przepiękna 
ilum inacja  miasta w dni świąt 
narodowych i robotniczych.
Wspomnienia dzieciństwa i m ło
dości. Wszystko to wiąże się 
nierozerwalnie dla Leny Zago
ru jko  z kochanym i b lisk im  sło
wem M o s k w a.

Ńa wieść o zaciągu pionier
skim  komsomolców do w a lk i z 
ugorami, do serca Leny w darł 
Się niepokój... Porzucić to wszy
stko? Jechać daleko, w step. 
gdzie nie ty lko  nie ma kin i te
atrów , stadionów sportowych i 
basćnów pływackich, muzeów i 
wysokościowców, ale gdzie nie 
ma nawet u lic i placów, gdzie,

Jednakże na pożegnanie z nint 
było jeszcze w iele czasu.

— Wiesz — z komiczną po
wagą m artw iła  się Lena — ja 
pisałam przecież pracę nauko
wą o glebie lasów bukowych, a 
na A łta ju , wyobraź sobie, buki 
nie rosną!

kołchozów i sowchozów, w  labo-1 jednej. W ko lektyw ie  — w y - ' w  lekk ich, jasnych bluzeczkach 
ra loriach i na stacjach doświad trzymam. na wysoki brzeg rzeki Moskwa
czalnych, w instytutach nauko- Gala Gorodencewa była p ierw , W dole, spowite niebieskawą 
wych. szą, z k im  Lena podzieliła się m giełką, leżało ojczvste miasto

Coraz częściej temat przyszłej i swoją myślą. Gala rzuciła się 
pracy powtarzał się w rozm o-! Lenie na szyję, 
wach dziewcząt. Co do Leny nie j _  Kochana, przecież ja także 
było oczywiście żadnych w ą t- , ciągle o tym  myślę. Pamiętasz 
pliwości. Przodownica nauk i— j zimą jeszcze, gdy odprowadza- 
przez pięć lat nie otrzymała ani ■ liśm y pierwszy transport7 O- 
iednej czwórki! — stypendystka j czywiście. jadę z tobą Nie ma 
sta linow ska*), ak tyw is tka  orga l nawet dwu zdań 
nizacji komsomolsktej. członek Tego samego ' dnia leszcze 
Kom itetu na swym roku — ja- cztery studentki z ich grupy na- 
sne było. że kom isja skierowm  pisały podania z prośbą o skie- 
jąca zaproponuje je j, aby pozo- rowanie ich do pracy na A łta j

i do Kazachstanu.
No. a ojciec? — Trudno m i 

j będzie rozstać się z tobą, córu- 
j siu — m ów ił wieczorem ojciec.

Postąpiłaś jednak uczciwie i 
słusznie. Wierzę, że dasz sobie 
radę i będziesz szczęśliwa.

A potem krótko, do młodszych 
braci Leny:

— Uczcie
leży brać przykład.

W  tworzeniu nowej technik i 
K ra ju  Rad i doskonaleniu już 

1 N ie*rosną? No to posadzi-1 j f ; " ie^ cej uczestniczą nie ty lko
my i buk i! Zm ieniam y k ie runk i uczetn l. 1 konstruktorzy,
„ I i .  , ________  ____ _____  ale i robotnicy. Doświadczenie

robotn ików  i ich wynalazczość 
aby uspraw nić ist-

rzek, tw orzym y nowe morza,; 
siejemy pszenicę tam. gdzie w ie-; . . .
kam i rozpościerał się spalony; . . . -. . , .
słońcem step -  a  z ja k im iś  tam > l e, ¿uz„ 'J m ‘d7f? '.a !ub , ^ on*
bukami nie damy sobie rad y? ; Stru0Wać nowe’ które u ,a lw liloszczędzanieCo znaczą dla nas buki — frasz- i ? ,̂ ,ę.’r urnozIiw i^1̂ 31 ¡surowca, podniosą wydajność

I śmiejąc się głośno Gała po- prac,y ' ° b" ! zą . *  Produkcji,
ciągnęła w dół, ku rzece. I ń ■ p terw szjch la t władzy ra- 

... Być może już  dziś. gdv czv- J fab r-Vkach i zakła-
, tacie te słowa, d ług i pociąg ^ ^  P jlf ™ys' owvf „ zf zf  r ° z;  

stę. Oto z kogo na-1 " 'iez ie  Lenę Zagorujko do ia - '  a i  Ł l f
-zykłart 1 lekiego ałta jskiego kra ju ... 1 J dna z fo im  bezpośrednie-

dżali na wschód mtodzi tokarze, 
ślusarze, elektrom onterzy, spa
wacze. Pieśnią i kw iatam i że
gnała ich Moskwa. Żegnała jak 
najlepszych swych synów.

Rozm awialiśm y z Leną w  ten 
sam dzień, gdy dziewczęta o- 
trzym ały już skierowanie. Lena 
i Gala Gorodencewa pierwsze 
wybiegły z w ie lkiego gmachu 
na Wzgórzach Leninowskich i, 
trzym ając się za ręce, pobiegły

RYSZARD BADOW SKI
Student Un iw . Moskiewskiego 
Moskwa, w  l ipcu 1954 r.

stała nadal na Uniwersytecie, 
rozpoczęła aspiranturę, zajęła 
się pracą naukową. Mówiąc | 
szczerze, były dziewczęta, które; 
zazdrościły, Lenie, chociaż n ik t;

Dwa lata Kanału Pięciu Mórz

I  w tedy właśnie, przed otrzy-

Potern nastąpiły pracowite; nie w ątp ił, że właśnie ona na 
dni. Lena kończyła pracę dypło-1 takie wyróżnienie zasłużyła, 
mową, nadeszły egzaminy pań-! 
stwowe — ostatnie egzaminy na!
Uniwersytecie. Zbliżała się chw ij 
la, gdy młodzi specjaliści-biolo- 
gowie ze skierowaniam i Uniwer j 
sytetu Moskiewskiego staną do, 
pracy zawodowej: na polach i

M OSKW A. 27 lipca up łynęły 
2 lata od otwarcia kanału W oł
ga — Don im. W. I. Lenina.
Kanał długości 101 km  zbudo- 
wany w  latach 1948—-1952 po- 

inaniem skierowania, Lena p o - ; lączyj  rzekę Wołgę z Donem, 
stanowiła ostatecznie: pojadę na; tworząc jedno lity  system żeglu- 
nowe ziemie, na A łta j. Tam pra- gi wodnej pięciu mórz i wszyst- lanych i innych, których 
ca moja będzie bardziej potrzeb-; k ich większych rzek europej- wóz daw nie j odbywał si 
na. Trudno będzie? — Nie m nie l skie j części ZSRR, ’ ’

bezpośre
go udziału mas pracujących w  
doskonaleniu socjalistycznej pro 
aukcji. W 1930 roku wprowadzo
no do produkc ji radzieckiego 
przemysłu 112 tys. p ro jektów  

*) Podwyższone stypendium  Im. 1 ac'j°na!iz.atoiskich, złożonych 
Stalin» otrzymuj* nieliczni, najlep- Przez robotników . W roku ubie- 
si studenci odznaczający sie wyraź ; g lym  liczba wynalazków, us-

technicznych i pro-
cznej. i jtk to w  racjonalizatorskich za-

| stosowanych w  przemyśle, trans- 
I porcie i budow nictw ie prze
kroczyła 850 tys. 

i Na z d ję c iu : ś lusa rz  A le ksa n d e r 
Don odgrywa i Zolin, który w ciągu trze ch  lat zto-Kanał Wołga _____ . ________________

doniosłą rolę w życiu ekonomi- żyt «  projekty racjonalizatorskie, 
cznyni Związku Radzieckiego.; Dwadzieścia spośród nich zastoso- 
W ciągu dwu lat przewieziono; wano Już w produkcji. Jedno  z u- 
kanałem miliony ton zboża, i rządzeń, skonstruowane przez zoii- 
drewna, węgla, wyrobów prze- na, piętnastokrotnie zw iększyło wy- 
mysłowych, materiałów budów- dajność pracy. A le k s a n d e r Z o tin

prze - : uczy  się na k u rs ie  p rz.ygoto \vaw - 
Stę k o -  czym  T e c h n ik u m  B u d o w y  S am oclio - 

leją. I dów.



PO II SPARTAKIADZIE

m etía

Po dalsze sukcesy!
Opustoszały już skocznie 1 rzutnie stadionu Wojska Polskiego. 

I W świat poszły cyfry — w yniki obrazujące dziesięcioletni do- 
| robek polskiej lekkoatletyki. Przez pięć dni najlepsi lekkoatleci 
! walczyli o tytuły mistrzów I I  Ogólnopolsliiej Spartakiady. Dziś 
zamykamy ten przegląd czołówki i rezerw najpopularniejszej 
dyscypliny sportu. Osiem rekordów Polski seniorów, wiele re
kordów Polski juniorów, rekordy zrzeszeń i pionów —  to plon 
zaciętych pojedynków rozgrywanych podczas Spartakiady.

Z a k o ń c z y l i  *w*  im a-
gania sportowcy, wal
czący o miano najlep

szych podczas I I  Ogólnopol
skiej Spartakiady. Zakończy
li godnym uczczeniem dzie
siątej rocznicy Polski Ludo
wej, uczczeniem, -wyrażają* 
cym się kilkudziesięcioma re
kordami Polski i setkami re
kordów Zrzeszeń.

Wartość I I  Spartakiady 
Jest nieprzemijająca. Pozosta
nie ona w historii naszego 
sportu jako podsumowanie o- 
kresu Dziesięciolecia w spor
cie, jego postępów i niedoma
gam

Poważne podniesienie po
ziomu w wielu konkurencjach 
lekkoatletycznych, wyraźne 
zwiększenie stawki równorzę
dnych zawodników, np. w 
szermierce, uzyskanie przez 
kilku pływaków rezultatów 
na europejskim poziomie, 
grad rekordów strzeleckich 
sięgających najlepszych 
miejsc w świecie — to kilka 
tylko dowodów rozwoju na
szego sportu.

Rzecz w tym, aby te na
prawdę cenne rezultaty nie 
osłabiały potrzeby stałego, 
krytycznego oceniania stanu 
naszego sportu. Doświadcze
nia bowiem z ostatniego tyl
ko okresu wykazują pewną 
skłonność naszego ruchu 
sportowego do rezygnowania 
z możliwości wykorzystania 
dla popularyzacji i podnosze
nia poziomu sportu olbrzy
miego ładunku entuzjazmu, 
jaki wyzwalają wśród mło
dzieży wspaniałe imprezy 
©raz sukcesy naszych repre
zentantów. Tak było naszym

SfORIOWCY-STUOENCI
wyjechali
B u d ap esztu

28 bm. wyjechała z Warsza
wy do Budapesztu na X I I  Aka
demickie Mistrzostwa Świata 
ekipa sportowców polskich w 
skład której wchodzi: 100 za
wodników, trenerzy, sędzio -  
wie oraz kierownictwo i ob
sługa techniczna. Kierownikiem  
ekipy jest wiceprzewodniczący 
G K K F  — Kędziorek. W skład 
ekipy wchodzą:

LEKKOATLETYKA
Trenerzy: Morończyk, Dudek, 

Szelest i Mulak.
Kobiety: Pestkówna, Kusion. 

Kozłowska, Duńska, Lerczak, 
Jesłonowska, Bocian, Szulc.

Mężczyźni: Holajn, Stawczyk, 
Kiszka, Baranowski, Potrzebow
ski, Lewandowski St., Graj, M a- 
komaski, Fabrykowski, Lewan
dowski Zb., Andrzejczak, Jani
szewski, Adamczyk, Sidło, Ra- 
dziwonowicz. Ważny, Weinberg, 
Sfatowski, Mach, Sierek.

SIATKÓWKA
Trenerzy: Tyszecki, Szewczyk, 

Kraus, Staniszewski i sędzia 
Wirszyłło.

Kobiety: Hajec, Abisiak, Ko
nopka, Buczma, Zieliliok, Jośko, 
Kocan, Wrzyszcz, Kubicka, Za
rzycka, Zakoiska.

Mężczyźni: Woluch, Wleciał, 
Radomski, Czerski, Poleszczuk, 
Szlagor, Szuppe, Łaszcz, Szoio- 
micki, Feliszewski, Adamczyk, 
Jóźwiak.

KOSZYKÓWKA
Trenerzy: Oiesiewicz, Kucza i 

sędzia Twardo.
Kobiety: Gruszczyńska, Osiń

ska, Dobrudzka, Kłosińska, Wę
grzynowicz, Kapatczyńska, Che- 
rynowska, Loth, Dąbrowska, 
Kaczmarek, Olchowa, Lewan
dowska.

PŁYWANIE
Trener: Wróbel.
Kobiety: M iln iklel, Chrząszcz, 

Kłemińska, Gryka, Gellner- 
Olejnikowa.

Mężczyźni: Toikaczewskl,
Gremlowski, Jaśkiewicz.

SZERMIERKA
Trenerzy: Kevey I Laskowski 

oraz sędzia NawrockL 
Mężczyźni: Piątkowski, Tw ar- 

dokens, Kuszewski, Pawłowski. 
Jaroń, Zabłocki, Krajewski, Z i
moch, Rydz, Przeździecki A., 
Strzyżewski.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Trener: Czarkowski.
Mężczyźni: Petrak, Dziedzic, 

Czepułkowski, Beck, Bochenek, 
Roguskl. Białas.

ZAPAŚNICTWO
Trener: Magyar. *
Mężczyźni Sznajder, Gondzik, 

Kuczyński, Kasperczyk, Maje- 
wicz.

KOLARSTWO
Trener: Nowoczek i mechanik 

Stefański.
Mężczyźni: Królak, Chwien- 

dacz, Wiśniewski i Grabowski.

zdaniem w roku ubiegłym po 
Mistrzostwach Europy w bok
sie; w roku bieżącym nie zdy
skontowano w ogóle olbrzy
miego zainteresowania kolar
stwem po zakończeniu V II 
Wyścigu Pokoju.

To poprzestawanie na osią
gniętych wynikach, nieumie
jętność dyskontowania osią
gnięć i fa li zapału wyni
ka z braku ciągłości pracy 
wielu komórek naszego spor
tu. Wielu nawet czołowych 
sportowców i ich trenerów 
pracuje wciąż jeszcze zrywa
mi. A przecież stałe podno
szenie mistrzostwa w sporcie 
wymaga sumiennej, rzetelnej 
i systematycznej zaprawy, 
która nie tylko warunkuje wy 
soki poziom sportowy, ale 
również wyrabia u zawodni
ków niezwykle cenne cechy 
charakteru.

Zdało egzamin tzw. szko
lenie centralne sportowców,- 
bo jego rezultatem jest więk
szość bardzo dobrych sparta
kiadowych osiągnięć. Chodzi 
teraz o to, aby kola sporto
we, grupujące zawodników 
sklasyfikowanych, prowadzi
ły z nimi codzienną pracę 
szkoleniową i wychowawczą.

Chodzi przecież o to, aby 
kierownictwa Zrzeszeń i kie
rownictwo naszego sportu 
przeanalizowało celowość wy
datków, przeznaczonych na 
sport, mając na uwadze wal
kę z przerostami administra
cyjnymi, dokonywanymi kosz
tem sprawy podstawowej — 
wyszkolenia sportowego.

W kilka godzin po zakoń
czeniu Spartakiady dzienni
karze sportowi dokonali wraz 
z aktywistami sportowymi jej 
wstępnej oceny. Było to nie
zwykle ciekawe i pouczające 
zebranie. Wypłynęła na nim 
rri. in. sprawa jakości naszego 
sprzętu i konserwacji urzą
dzeń sportowych. Sprawa o 
zasadniczej doniosłości dla 
rozwoju polskiego sportu. 
Działacze lekkoatletyczni mó
w ili np. o zmarnowaniu 40 
importowanych oszczepów 
fińskich, znajdujących się w 
magazynie PPIS w stanie nie 
nadającym się do użytku, o 
wypadku przerobienia kilku 
tysięcy kolców na zwyczajne 
pantofle, bo kolce te źle wy
produkowano. Ciężarowcy za

komunikowali, że jest u nas 
w kraju 1 (j e d n a) przepiso 
wa sztanga, dar sportowców 
radzieckich. Słabiutkie są na
sze szpady, nie najwyższej 
jakości broń strzelecka. Brak 
płotków.

A równocześnie inż. Wyso- 
czyński i zakłady Politechni
ki Gdańskiej demonstrują na 
Spartakiadzie pierwszą w ' 
Potsce, naszej krajowej kon
strukcji aparaturę do mierze
nia czasów... Niewątpliwie 
jesteśmy w stanie przy uru
chomieniu wszelkich rezerw, 
wyeliminowaniu brakorób- 
stwa, zwiększonej kontroli i 
trosce o produkcję sprzętu ze. 
strony fachowców sportowych 
zapewnić w poważnej mierze 
wysoką jego jakość i wystar
czającą ilość. Dotyczy to w 
całej rozciągłości stanu urzą
dzeń sportowych.

Część sprzętu importuje
my. I od władz sportowych 
zależy, czy fundusze przezna
czone na zakup sprzętu za
granicą będą w pełni celowo 
wykorzystane.

Nasz sport idzie naprzód, 
ale dużo w nim jeszcze nie
zaradności, nieśmiałości, mar
notrawstwa i niesystematycz- 
ności, lekceważenia podsta
wowych zasad organizacji 
pracy. Są to schorzenia, do 
których usuwania trzeba 
wziąć się od zaraz.

Partia i Rząd wytyczają 
jasno drogi rozwojowe kultu
ry fizycznej i sportu w Polsce 
Ludowej, zapewniając równo
cześnie niezbędne na to środ
ki. Dysponujemy olbrzymią 
ilością oddanego sprawie roz
woju sportu aktywu, mamy 
wielu trenerów o poważnych 
kwalifikacjach. Są w naszym 
kraju milionowe rzesze uta
lentowanej młodzieży, garną
cej. się do sportu. , ............

Są więc wszelkie dane, aby 
sport nasz zająi pozycję na
leżną mu z tytułu wspania
łego rozwoju ł  zasobów na
szego kraju. Trzeba do tego 
rzetelnej, wysoce fachowej i 
nieprzerwanej pracy, w któ
rej radość z odnoszonych suk
cesów nie, będzie narkotykiem 
usypiającym, lecz bodźcem do 
rozumnej walki o jeszcze 
wyższe i lepsze osiągnięcia.

STEFAN RZESZOT

K iedy się zastanawiamy, k tó 
ra konkurencja lekkoatletyczna 
była najciekawsza, trudno jest 
dać zdecydowaną odpowiedź. 
Zbyt, w iele przeżywaliśm y co- 

i dziennie emocji, zbyt w ie le w a lk

wołał on wielkiego entuzjazmu 
dlatego, że w walce o rekord 
Chromik toczył pojedynek tyl
ko z. czasem.

Oczekiwany z dużym zainte
resowaniem bieg naszych naj-

na bieżni porywało, by teraz j lepszych długodystansowców na

rię siedmiometrowych skoków. 
Zwycięstwo Ratajczaka skokiem 
7.36 było dużą niespodzianką, 
zwłaszcza, że traktowaliśmy do
tychczas skok w dal jako „pię
tę achillcsową“ polskiej lekko« 
atletyki.

Wiele emocji dostarczyły rów
nież starty lekkoatletek, która 
swymi wynikami coraz bardziej 
zbliżają się do poziomu euro
pejskiego. Znacznie poprawiły 
się sprinterki, które podczas 
Spartakiady osiągały czasy po
niżej 13 sek, a Kusion i Lerczak

j można powiedzieć bez nam ysłu: i  5 km  nie przyniósł spodziewane- j uzyskując 12,1 pob iły  rekord
j  to nam się na jbardzie j podoba- j  go rekordu, ale na długo pozo-

i Boczarowa •— zasłużony m is trz  sportu i  M ura tów  —  m istrz  
| św iata w  gimnastyce, w ys tą p ili w  bogatym  pokazie gimnastyce- 
j nym  podczas uroczystego zakończenia Spartakiady Dziesięcio

lecia. Rys. Ałaszewski

r u u u » s  .-par u iH iduy uuu.no się w ic ie  sytHHdn czoiow ycn  
zawodników z załogami stołecznych zakładów pracy. Sportowcy 

I spotkali się wszędzie z serdecznym 1 gościnnym przyjęciem, 
j Spotkania urozmaicone występami artystycznymi i zabawami 
upłynęły w milej, przyjacielskiej atmosferze.

Sportowcy — akademicy gościli w Domu Młodego Robotnika 
na Żeraniu, reprezentanci Gwardii spotkali się *  załogą zakła
dów im. Dymitrowa, sportowcy CRZZ — z pracownikami Głów
nego Urzędu Statystycznego, zawodnicy Startu bawili w spół
dzielni „Astra“, a Zrywu —  wśród załogi Elektrociepłowni na 

I Żeraniu.
Nie często zdarza się taka o- 

j  kazja, by móc dowiedzieć się 
„z  pierwszej rę k i“  w ie lu  in te re 
sujących szczegółów o życiu i 
karierze sportowej jednego z 
najlepszych oszczepników św ia
ta — Janusza S id ły. Dlatego też 
m łodzi sportowcy „Z ry w u “ , k tó 
rych Janusz by ł k ilk a  dn i temu 
gościem, nie s tra c ili na próżno 
czasu. Pytan ia sypały się ja k  z 

j rogu Obfitości.
— W yn ik , ja k i uzyskałem w  

Jenie —  opowiada Janusz zry- 
wowcom — nie będzie mógł być 
niestety uznany ja ko  rekord 
świata. NRD, w  k tó re j osiągną
łem rekordow y rzut 80 m 15 cm 
nie należy do M iędzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej i d la 
tego podpisy sędziów na proto
kołach nie są m iarodajne. Obec
nie został posłany do zatw ier
dzenia w yn ik , ja k i uzyskałem w 
tym  roku ha M iędzynarodowych 
Zawodach Lekkoatletycznych w  
W arszawie (79 m 3 cm), k tó ry  
sądzę zostanie uznany ja ko  no
wy rekord Europy.

Janusz odnosi sie z pewna reze r
wa do oszczepów konstrukc ji Hel- 
da, k tóre  narobiły  w  ostatnim  czasie 
ty le  .hałasu w « a łv m  świecie. Osz
czepy te — ciągnie dale j Janusz — 
nie gw aran tu ją  regularności rzutów . 
Na 6 rzu tów  „w ychod zi“ zaledwie  
jeden lub dw a dobre, reszta jest 
zdecydowanie słabsza. Doskonała  
ilus trac ja  tego tw ierdzen ia  sa ostat- 
nie rzu ty  H elda, k tórych  rozpiętość I 
waha sie w granicach 10—12 m etrów .

— Opowiedz nam coś Janusz o 
początkach sw ojej k a r ie ry  sporto
w e j — prosi ktoś z zebranych.

—r Początki m oje j ka rie ry  
sportowej — mó,,vi S id ło  — w ią 
żą się ściśle z nazw iskiem  mo
jego najgroźniejszego ryw a la  
Kuźniecowa. B yło  to  w  roku 
1951. W łaśnie w tedy zostałem 
powołany do reprezentacji Pol
ski. W yjechaliśm y do Moskwy, 
gdzie za przeciw n ików  m iałem  
doskonałych oszczepników ra 

dzieckich. Kuźniecow i Cybulen- 
ko już  w tedy rzucali ponad 70 
m. Ja ze sw oim i 63 m etram i sta
łem na z góry straconej pozycji. 
A le  pierwszy m ój s ta rt zagra
nicą zakończył się zwycięstwem. 
W ygrałem  w tedy  rzutem  64 m. 
To by ło  moje pierwsze zwycię
stwo nad św ietnym  oszczepni- 
kiem  radzieckim  Kuźniecowem. 
W rok później w  B erlin ie  znów 
pokonałem Kuźniecowa, tym  ra
zem rzutem  66 m 38 cm. Na O- 
lim piadzie  nie odegrałem żadnej 
ro li — m ów i da le j Janusz. — 
Odpadłem już  w  elim inacjach. 
Byłem wówczas w  słabej fo r
mie, m iałem  duże zaległości w  
treningu, ponieważ bezpośred
nio przed wyjazdem  do Helsinek 
uczyłem się dużo do m atury. 
Kuźniecow na O lim piadzie do
szedł do fin a łu  i za ją ł piąte 
miejsce wśród najlepszych osz
czepników świata.

— A  ja k  oceniasz Janusz, po
ziom  oszczepu na S partakiadzie  — 
pyta  ktoś z zebranych.

“  K obiety  nie były przygotowane  
do startu w  trudn ych  w arunkach  
atm osferycznych, dlatego w y n ik i, 
ja k ie  uzyskały na S partakiadzie  by 
ły  bardzo słabe — m ówi Sidło. — 
M yślę, że gdyby startow ała  Cla- 
chówna, to pokonałaby wszystkie  
swoje ry w a lk i. Jeżeli chodzi o osz
czep mężczyzn, to w y n ik i by ły  na 
ogół słabsze n iż sie wszyscy spo 
dziew a«. Ja starałem  sie osiągnąć 
ja k  najlepszy rezu lta t, ale rzucałem  
ostrożnie, gdyż bałem  sie, że może 
m i sie odnowić kon tu zja , k tó re j na
baw iłem  sie w  F in la n d ii. W alczaka  
i Radziwonow icza stać ju ż  w  te j 
ch w ili na rzu ty  pow yżej 70 m. A le  
obaj sa za nerw ow i i na zawodach  
rzucają  m n ie j pew nie  n iż  podczas 
tren ingów . Jeśli chodzi o zbliżające  
sie m istrzostw a lekkoatle tyczne  F.u- 
ropy  w  B ern ie , to  sądząc po w y 
nikach i fo rm ie , ja k a  zadem onstro
w ali na S partakiadzie  nasi najlepsi 
lekkoatlec i, pow inniśm y w k o n k u 
ren c ji d rużynow ej uplasować sie 
gdzieś na p iątym  — szóstym m ie j
scu — pow iedział na zakończenie  
Sidło.

Z, W.

ło. Zacznijm y więc ten przegląd 
w yn ików  od początku.

Wielu znawców usiłuje posta
wić na pierwszym miejscu bieg 
na 10 km i to zarówno ze wzglę
du na wynik, jak 1 na wielką 
niespodziankę, jaką był poziom 
biegnących zawodników. Przyj
mijmy więc za punkt wyjściowy 
bieg na 10 km. który stał się 
na Spartakiadzie symbolem 
wielkiego postępu polskiej lek
koatletyki. W  biegu tym został 
pobity 22-letnł rekord Kusociń- 
skiego z Los Angelos, rekord, 
który, wydawało się. przetrwa 
jeszcze długie lata. Tymczasem 
lekkoatleci Ożóg i Miecznikow- 

| ski, liczący właśnie po tyle lat 
I ile rekord „Kusego“, dokonali 
| tego czynu już na Spartakia
dzie, wpisując się uzyskanymi 
wynikami na listę 10-ciu najlep
szych tegorocznych wyników w  
Europie. Czas 30:01,4 Ożoga od
bije się głośnym echem na ca
łym świecie.

stanie w pamięci wspaniały f i
nisz G raja i Chromika, zakoń-

Bocianówna na płotku...

Polski ju n io rek  i us tanow iły  na 
tym  dystansie najlepszy w y n ik  
powojenny.

W  kobiecych biegach średnich 
padły dwa nowe, cenne rekordy. 
Na 400 m W aw rzynek-P iw ow ar 
uzyskała czas 58.2, a na 800 m 
Pestkówna 2:13.0. Poziom tych 
konkurenc ji jest coraz wyższy i 
świadczy o tym . że Biegi Naro
dowe dostarczają z każdym ro
kiem  nowych obiecujących ta
lentów  lekkoatletycznych.

Na w ysokim  poziomie stal 
skok w  dal. I m iejsce Duńskie j 
skokiem 5.95 dałoby je j zwycię
stwo na niejednych zawodach 
międzynarodowych. S ta rtu jąc* 
w  w ielobo ju łlw ic k a  osiągnęła 
w  dal 5.83. Jest to tuż trzeci 
w yn ik  zawodniczki p o ls k ie j 
k tó ry  w yw a lczy ł sobie, miejsc« 
na liście najlepszych w  Europ ie ,’ 
I iw icka  uzyskała również bar
dzo dobry rezu lta t w  w ieloboju, 
b ijąc w yn ik iem  3434 punktów  
stary rekord Polski. I jeszcze 
jeden rekord Polski ustanow iła 
sztafeta CRZZ przebiegając dy
stans 4 x 100 m  w  czasie 47,8. 

Pod hasłem „b ije m y  życioweczony porażką rekordzisty Pol 
ski. G ra j startow a ł w  k ilk a  dn i j rekordy“  startowa1i’ 'zawodnicy 
później w  biegu na 1500 m, b i- j którym  pogoda un iem ożliw iła  
jąc swoim  doskonałym finiszem  uzyskanie lepszych rezu lta tów

N ajlepsi polscy długodystansowcy w  karyka tu rze E. Ałaszews kiego, (od lew e j) 
kow ski, trene r M ulak, C hrom ik, Cżóg, G ra j, P łonka.

MiecznU

Drugi rekord Polski na d łu 
gim dystansie ustanow ił w  sa
m otnym  biegu na 3 km z prze
szkodami Jerzy Chrom ik, k tó 
ry  przebiegł ten dystans w  cza
sie 8:56.0. W yn ik  ten jest we
dług tabeli w ie lobo jow ej n a j
większym osiągnięciem sporto
wym  Spartakiady, lecz nie wy-

...patrząc na dobrych I wytrawnych pływa
ków bardzo często nasuw: Cl się trafne porów
nanie — „pływa Jak ryba“.

I istotnie drodzy przyjaciele, każdy z Was 
może nauczyć się pływać, może tak przystosować 
swó| orqanizm do środowiska wodnego, że po
dobnie Jak ryba, swobodnie, pewnie I bezpiecz
nie. w dodatku z dużą przyjemnością I korzy
ścią dla zdrowia będzie przebywać I poruszać 
się w wodzie.

Co zatem powinni wiedzieć cl z Was. którzy  
praqną nauczyć się pływać? Winni pamiętać, te  
bezpowrotnie minęły czasy kiedy naukę pływa
nia rozpoczynano przy pomocy środków pomoc
niczych (wędek, kół ratunkowych. pęcherzy 
z powietrzem I Innych) lub niesłusznych I nie
bezpiecznych prób odwaql przez wrzucanie nie 
umiejących pływać do qłębokiej wody. Metody 
te w konsekwencji zamiast zbliżyć, oddalały od 
wody I wytwarzając niekorzystne uczucie do
datkowego lęku, przekreślały w wielu wypad
kach możność nauczeni i  się pływania.

Powinniście pamiętać, te  wtedy dopiero m ote
cie rozpocząć naukę pływania, gdy pozbędziecie 
się bo jatnl przed wodą, Jeśli zdobędziecie do 
niej zaufanie I w iarę we własne siły. Jak tego 
dokonać?

A więc w pierwszym rzędzie musisz nabrać 
zaufania do wody. Osiągniesz to przez stosowa
nie tzw. ćwiczeń podstawowych i oswajających, 
które przygotowują Cię równocześnie do nauki 
pływania. Ćwiczenia te będziesz wykonywał w 
wodzie płytkiej. Przyzwyczaj najpierw  swój or
ganizm do tem peratury I dotyku wody przez za
nurzanie w niej sweqo ciała i głowy. Staraj się 
następnie zanurzając głowę w wodzie I otw iera
jąc oczy, obserwować swe ręce i nogi, znajdo
wać muszelki, kamienie lub specjalnie wrzuca
ne przedmioty Pozwoli Cl to swobodnie orien
tować się w wodzie.

Naucz się następnie wykonywania wydechu 
w wodzie. Po norm alnym  wciągnięciu powietrza 
zanui z najpierw  tw arz, później całą głowę I wy
konaj dłuqi, spokojny wydech nosem I ustami, 
tak, aby woda bulgotała koło twojej twarzy I u- 
szu. Zapoznaj się też z wyporem wody. W strzy
mując oddech ułóż tułów na wodzie, kładąc rów 
nocześnie na niej ramiona I zanurzając qłowę. 
Przekonasz się, że nie wykonując żadnych ru 
chów ciało twoje wypływa na powierzchnię wo
dy lub też swobodnie się na piej unosi.

O tym samym przekonasz się Jeżeli położysz 
się na plecach. W ten sposób poznając jedną 
z najważniejszych właściwości wody tzw. „w y
pór“, nabierzesz do niej zaufania I pozbędziesz 
się uczucia lęku.

Po opanowaniu leżenia na wodzie przejdziesz 
do nauki pośllzqu - pływania bez ruchów koń
czyn. W momencie układania tułowia w wo
dzie odepchnij się stopami od dna lub brzegu 
1 w ten sposób nadasz ciału ruch ślizgowy do 
irzodu. Gdy ruch do przodu ustanie, nogi włas

nym ciężarem opadną w  dół I staniesz na dnie. 
Musisz pamiętać o tym, że ciało przy poślizgu 
ma być wyprostowane, qłoWa zanurzona w wo
dzie, mięśnie nie powinny być napięte. przy  
końcu zaś poślizgu wykonasz długi wydech.

Po opanowaniu ćWiczeń przygotowawczych I 
różnego rodzaju prostych skoków z brzegu 
(przodem, bokiem, tyłem, z obrotom, z półobro
tem Itp.) przystąpisz do właściwej nauki pły
wania. Zaczniesz od tzw. pływania prym ityw 
nego na piersiach (popularnie mówiąc „pies
kiem “) I grzbiecie. Uzyskasz to przez dodanie 
do poślizgu na piersiach lub grzbiecie najpierw  
naprzemianstronnych (w górę, w  dół) ruchów  
nóg. a następnie również naprzem ianstron
nych ruchów ramion. Pamiętaj, że ruchy twe 
muszą być spokojne, płynne, rytm iczne, nie 
gwałtowne lub szarpane, a U3ta i nos znajdować 
się pow nity nad powierzchnią wody co bardzo 
ułatwi ci oddychanie.

Zacznij naukę rływ an la  w  wodzie płytkiej, po 
zdobyciu zaś pewnych umiejętności przejdź  
stopniowo na wodę qłębszą I to koniecznie w  
obecności dobreqo pływaka. Powinieneś bow'em  
wiedzieć Iż bardzo często dając sobie radę w 
wodzie płytkiej będziesz odczuwał Jeszcze lęk 
przed pływaniem w  wodzie głębokiej I wtedy 
właśnie obecność, a czasem I ochrona ze strony 
dobrze umiejącego pływać współtowarzysza, 
przyczyni się do przezwyciężenia obawy przed 
głębokością.

Mając Już opanowane pływanie prym itywne  
powinieneś w dalszym ciągu kontynuować nau
kę Jednego z zasadniczych sposobów pły
wania Jak np. krau la na piersiach I grzbiecie, 
stylu klasycznego (żabki) itp. Style te po
siadają dużą przewagę w porównaniu z pływa
niem prym itywnym  I znajdują też daleko szer
sze zastosowanie. Pomocą w nauce pływania bę
dzie dla Ciebie znajomość fachowej literatury  
z tego zakresu np. „Uczmy się pływać I treno
wać" R. Roszki, Biblioteka Sportowa GKKF — 
„Wychowanie fizyczne na obozach I koloniach 
letnich“, praca zbiorowa wydana przez „Sport 
ł Turystykę“. A. Kalinowskiego — „Pływanie“
I wiele innych.

Pamiętaj również I o tym, że przygotowani# 
do nauki pływania możesz rozpocząć w domu. 
Na podstawie literatury zapoznasz się z właści
wymi ruchami pływackimi obranego przez sie
bie sposobu, pozwoli cl to wpleść Je do codzien
nej qlmnastyki porannej. Zwykła miska z wo
dą posłużyć może do nauki wydechu w wo
dzie, otwierania w nie) oczu, co da Ci częścio
we oswojenia się z wodą.

Jesteśmy przekonani, że wielu z was stosu
jąc nasze wskazówki pozbędzie się lęku przed 
wodą i nauczy się samodzielnie — bez pomocy 
instruktora — pływać sposobem prym itywnym  
a nawet opanować Jeden z prawidłowych spo
sobów pływania, m gr ANDRZEJ MAZUR

czołówkę polskich średniody- 
stansowców z rekordzistą Pol
ski na tym  dystansie Potrzebow
skim  na czele. G ra j i C hrom ik 
— te j d w ó jk i pozazdrościć nam 
może każdy k ra j na świecie, 
lecz nie ty lk o  te j d w ó jk i, bo 
i trenera M ulaka, k tó ry  tak do- 1 lore

Podczas tych zawodów R u t s 
K ole jarza pobił rekord Polski w  
rzucie m łotem  osiągając 56.04,

tśt
To są osiągnięcia, lecz mamy 

jeszcze braki i słabe punkty, 
w okresie dziesięciolecia

brze k ie ru je  rozwojem polskich ¡ £ ,e .*°?ta ly  Z byt s*5'b"
biegaczy. Jego zasługą jest to, 
że zajęliśm y w biegach długich 
w yb itną  pozycję na świecie. 
Najlepszym tego dowodem są 
tabele, na których pełno jest 
nazwisk Polaków.

Lecz nie tylko biegacze dają 
nam powód do dumy. Taką pa
rę w tró.jskoku jak Weinberg 
(15.29) I Gizełewski (15.02) rzad
ko ogląda się na krajowych 
skoczniach. Rekord Polski Wein- 
berga jest zarazem trzecim te
gorocznym rezultatem uzyska
nym w tej konkurencji w Eu

ko Idziemy naprzód, byśmy mo
gli pozwalać maruderom na po
zostawanie w tyle. Kompromitu- 
jąco siabo biegają nasi plotka
rze. Wystarczy tu przytoczyć 
wynik mistrza Spartakiady w  
biegu na 110 m p.pl. 15.7 przy
pominając, ;e na bieżniach eu
ropejskich zawodnik wstydzi 
się pokazać jeśli nie uzyskuje 
czasu poniżej 15 sek.

Podobna sytuacja jest również 
w dysku mężczyzn i kobiet, w  
kuli kobiet i dziesięcioboju 
mężczyzn. Najwyższy już czas, 
żeby trenerzy zlikwidowali te

ropie. Na tej samej skoczni star- odłogi, które stanowią niechlub- 
Iowali skoczkowie w dal, któ- ną kartę polskiej lekkoatletyki, 
rzy zademonstrowali „złotą" se- j A. JUCEW ICZ

Przed meczami z Bułgarig

Kadra A z trudem wygrała 
z Vasas Diosgyor 1:0

8 sierpnia czekają p iłka rzy  
polskich spotkania z Bułgarią. 
W  W arszawie grać będą repre
zentacje A  obu k ra jów , a w  So
f i i  drugie reprezentacje i  ju 
niorzy. W ydaw ało się, że fa k t 
ten — nieczęsto bowiem  rozg ry
wam y spotkania międzypań
stwowe — zm ob ilizu je  naszyęh 
p iłka rzy do ja k  na js ta rann ie j
szych przygotowań do tych me
czów. Sprawdzianem ich goto
wości do meczów w  W arszawie i

podstawowego zrozumienia dia 
g ry  zespołowej wyprowadza ły 
często w idzów z równowagi.

W  pewnych okresach piłkarze 
nasi dem onstrowali grę, która  
— n ie  waham y się użyć tego 
wyrażenia — była wręcz kom 
prom itująca. Drużyna polska 
ja k o . całość nie przedstawiała, 
żadnej wartości, gdyż poszcze
gólni p iłkarze nie rozum ieli się 
nawzajem, nie by li ze sobą

, S o fii m ia ły  b y i tran lng ow a !

av5r ą d UZ3 ną Vasas D i°s- okazje, które nadarzały się do 
83 ‘ I zdobycia bram ki. K ilka , dosłow-

Niestety an i mecz K ad ry  B i nie k ilk a  celniejszych strza łów  
w  Łodzi, o k tórym  pisaliśmy | C ieślika, M ordarskiego czy .Ko- 
w  ub. poniedziałek, an i tym  Kota, nie m ogły zaspokoić na- 
bardziej środowy mecz K a d ry 1 szych am bic ji, szczególnie teraz 
A, nie dają żadnych powodów i w  przededniu meczów z B u i
do zadowolenia z gry naszych j g^fią . W prawdzie w yg ra liśm y 
czołowych p iłkarzy i przed me- j  ten mecz, a!e jedyna zwycięska 
czarni z Bułgarią nasuwają w ie- i bram ka padła dopiero w  89 

........... -  m in , dzięki przytomnemu zagra
niu Grzywocza, zagraniu, które

le smutnych refleksji. To bo
wiem, co demonstrowali przez 
niemal 90 minut gry na Stadio
nie W P we środę 28 bm. za
wodnicy z Kadry A daje się 
porównać jedynie z poziomem 
gry początkujących piłkarzy, 
którzy dopiero co zetknęli się 
z piłką. Mecz oczywiście nie po
dobał się publiczności. Niedo
kładność podań, nieumiejętność 
panowania nad piłką, anemia i 
niecelność strzałów oraz brak

zdołał wykorzystać Cieślik.
Mecz ten nie zrehabilitował 

porażki poniesionej przez Kadrę 
B w  Łodzi. Przeciwnie, potwier
dził i obnażył raz jeszcze sła
bość naszej piłki nożnej i wy
daje się, że powinien zmusić 
kierownictwo naszego p iłkar- 
stwa do szukania nowych dróg 
przy zestawianiu przyszłych re
prezentacji. (Zd.)
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